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W. BARANOWSKI,

W państwie nie może być trzech władz...
Ostatnia faza usiłowań, zmierzają­

cych du dania Polsce nowej Konsty­
tucji, zainaugurowania została przez 
PuikowiMka Siawka przedewszystkiem 
od strony i d e o l o g i c z n e j .  Szcze­
góły, paragrafy będącej na warsztacie 
Politycznym ustawy ustrojowej — n ie. 
są po dziś dzień znane szerszemu ogó­
łowi, nie są też zapewne sprecyzowa­
ne ostatecznie. Natomiast rdzeń ideo­
wy dojrzewających, a właściwie już 
dojrzałych, zamierzeń — sta! się od 
dnia 6 -go sierpnia dla wszystkich w i­
doczny. W  lin i u tym przyszły bowiem 
do giosu krystalizujące sie w umy­
słach ludzi, stawiających ponad wszyst 
ko moc i pożytek Państwa, pewne 
tezy i prawdy zasadnicze, co do zna­
czenia których nie może być już żad­
nych wątpliwości.

Pierwszą tą prawdą jest jasny po- 
Sląd na konieczność W ładzy Naczelnej 
sv osobie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
która to Władza kładłaby kret dotych 
czasowej, że tak powiemy, tozbitffino- 
i c : władz trojakiego r o d z a j u , r o z my ­
łe m  początkowo nieuzgodnionych do­
statecznie. Idzie tu oczywiście o owe 
trzy władze „wielogłow e" prJfd nikim 
'dostatecznie nie odpowiedzialne i nie- 
Ofraniozon.e w prawie „czynienia 
Zamętu“ . Trzy puszczone poniekąd sa- 
n̂ oipas (bó taka właśnie była intencja 
Pierwszej Konstytucji) władze: usta­
wodawcza, wykonawcza i sądowa — 
2 natury rzeczy musiały wielokrotnie 
znaleźć się w zasadniczej sprzeczności, 
Każda po swojemu niejednokrotnie ro­
zumiejąc, w najlepszym razie, dobro 
o 2cczypospelitcj. lub też każda nara- 
^Jąf je na szwank po swojemu.

rządów7 w spółczesnycli stniiktu- 
a’ WyprowadzajaŁa się z doktry ny 

racz+aj njźli z doświadczenia — próby 
^eczywistoścó nie wytrzymała oczy- 
 ̂'iście. Wszędzie w mniejszym lub 
''Wks/.ym stopniu powodowała, bu P<>- 
Ouować musiała, zmaganie się nie- 
^ordynowanych sił i nakazów. sła­
wiących 0 źyciu Narodu i ustaleniu 

t eżytem stosunków. Przy istnieniu 
n 2ech władz, w poczynaniach swych 

ez'0'gn,iskowanych, stosunki państwo- 
j. e znajdować się muszą stale ponie- 
s- 'w .tanie płynnym, zmieniającym 

® ta]c lub inaczej, zależnie od chwiło- 
jł Przewagi jednej z sił działających, 

stu, kształtowanie sie bytu pań- 
yy °Wego zadało kłam teorji, iż t r z y  
^  u d 2 e o d r ę b 11 e, kontrolując się 

strzegą w ten sposób nąj- 
bij!. 01* 3! normalnego biegu spraw pu- 
i s ^ y c h .  Istotme... jede Theorie 
dy Kfju... musi powiedzieć sobie każ- 
Wy» *0 , stojąc na gruncie państwowym 
tr .̂ ^Cznie, bacznie obserwował owo 
lY^k-dztwo, mające ograniczać się 
Wpj letu. a istotnie wydzierające sobiie 
ti>e5 'v y przy każdej sposobności. Na 
s . 1 wielorybach, wedle wierzenia
ale ĥ y<ne..i Rosji, opierała sie ziema,tlą trzech zawistnych eo ipso
:e kompetencję władzach ni.ę mo- 
cia J' .0,Pierać żadna trwała organma- 
Sfpejg^stwowa, a nawet choćby tylko 
^tnąCZria- Wszelka zbiorowość ludzka 

*“a się poproś tu s k o n c e n t r o ­

w a n i a  w j e d n y m  p u n k c i e  o- 
s t a t e c z u y c h  d e c y z j i  i o d p o ■ 
w i e d z i a l n o ś c i .  Mogą być różne 
organy rządzenia, może mechanizm 
tego rządzenia być jaknajbardziej pre­
cyzyjny' i we wszystkich funkcjach 
swych jawny, lecz funkcji? owe każde,.

chwili trzeba móc uzgodn ć i jednakim 
1 je poddać dyrektywom. Inaczej — 

w życiu Państwa, raz w raz odczuwać 
się będzie bezhołowie lub odwrotnie — 
mocowanie się z sobą trzech zbioro- 

! wych tyranów. Zgodne ich bowiem 
1 współdziałanie jest tylko wynikiem

Rokowania polsko-gdańskie
Warszawa, 12 sierpnia. (PAT) Człon 

kowie delegacji gdańskiej do rokowań 
w sprawie wykorzystania portu gdań­
skiego na zasadzie urnowy z dnia 5 
sierpnia br., została przyjęta przez 
vv:cemim. Doleżala vv zast. Min. Przem
i Handlu, wicetnin. Szembeka. w zast. 
Min. Sbr. Zagi. i podseki. stanu w Pro 
zydjum Rady Min. Lechniekiego.

W czoraj odbyło się plenarne posie­
dzenie, na które przewr^grupy poh ii:7-’' 
radca Roman i gdańskiej radca Bue-t- 
tner zgłosili zasadu.cze punkty widze­
nia obu stron, poezem przystajpiono do 
wspólnego programu rokowań. W  zwją 
zku z tern dla przeprowadzenia staty­
styki ruchu w porcie gdańskim w yło­

niono komisję, która dzisiaj rozpoczę­
ła swe prace.

Nasiępne plenarne posiedzenie odbę 
ilzie się dnia 17 sierpnia br.
-Warszawa, 12 sierpnia. (Sz) Nłeza- 

leiżnie od toczących się obecnie roko­
wań pomiędzy Polska : W. M. Gdań­
skiem, dotyczących użytkowania przez 
Polskę portu gdańskiego, prowadzone 
są równolegle rokowania dotyczące iu 
uycli zagadnień- które były przedmio- 

| tein sporów i zatargów potnieiizy Pol 
ską a Gdańskiem. W szczególności, za 

j gaduienia weterynaryjne, samochodo- 
i we, ruchu granicznego, kontyngentowe 

i celne przekazano do rozpatrzenia spe 
cjalnym podkomisjom.

Rozporządzenie o podziale
roku akademickiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 sierpnia. (Sz) Dnia 1
wrześnią b. r. wchodzi w życie rozpo­
rządzenie Ministerstwa WR. i OP. o 
podziale roku akademickiego. W  myśł 
tego rozporządzenia, rok akademicki 
rozpocznie s e 1 września. Dn a 03 
wrześna zostaną zakończone egzami­
ny i zastępujące je kołbkwja. Od 25 
wrześn'a do 7 października włącznie

dokonane będą wpisy kandydatów, 
badanie dokumentów i sto nia przy­
gotow an i kandydatów do studiów7 
wyższych. Wykłady rozpoczną się 
dnia 9 października. Podział roku aka­
demickiego na semestry przyjęty w 
każdej z wyższych uczelni, oraz prze­
rw y pomiędzy semestrami i terminy 
egzaru nów pozostają bez zmian.

Hitlerowcy nisziza pamiątki polskie.
N a z w ; ui;iy i Mostu imienia ks. Józefa Poniatowskiego 

w Lipsku zostaną zmienione.
Lipsk, 12 sierpnia. (PAT) „Neue 

Lerpz. Ztg.“ donosi, że rada miejska
postanowiła zmienić z dniem 1 stycz­
nia 1934 nazwę ulicy i mRtu im. ks. 
Józefa Poniatowskiego na ulicę Go- 
tscheda i most Szkolny. Uchwała za­
padła na wniosek frakcji narodowo 
socjalistycznej jednomyślnie. Obie na 
zw y istniały z górą sto lat i posiada­
ją duże znaczen e historyczne, zwła 
szcza, że na tym terenie odbywał sie 
.ostatni akt walk polskiej kawalerj: 
która w r. 1813 osłaniała tyły armii 
napoleońskiej, pod wodza ks. Józefa 
Poniatowskiego. Całe społeczeństwo 
polsikie w Saksonji do głębi oburzone 
jest tem wysoce nlekulturalnem w y­
stąpieniem boskiej rady miejskiej.

I NIEMCY JEŻDŻĄ TYLKO OKRĘTA- 
' MI NIEMIECKIEMU

Londyn, 12 sierpnia. (PAT) Donoszą 
I z Berlina, ż>e rząd Rzeszj wydał ostu 

lilio rozporządzenie, które uniemożli­
wi obywatelom niemieckim korzysta­
nie z jalochkolwiek lśnij morskich nic 
należących do firm niemieckich. R oz­
porządzenie to wzbudza poważne za 
niepokojenie wśród amatorów hoien 
derskich, duńskich, norweskich i t. p„ 
a pi zedewszystkim wśród angielskich 
towarzystw okrętowych, które na pod 
stawie traktatu hąndlowego anglo-ołc- 
mieebiego z r. 1924 domagać się będą 
od rządu brytyjskiego interwencji w 

i tej sprawie w Berlinie.

przypadku, jak wynikiem przypadku 
sianie się ich walka o  pin wszeństwo. 
Polska ma w.asne już doświadczenia, 
niestety, w tym zakresie. Była aż na­
zbyt długo terenem i ofiarą wyczynów 
wprost niepoczytalnych opanowanego 
przez partyjnictwo Sejmu i przy „tró.i- 
v. ladatwie" n:e* istifała żadna siła 
„konstytucyjna", któraby orgie owe 
opanować mogła. Szczęście- że istniał 
Człowiek, będący w Polsce ponacl 
wszystkiem...

Ten szczęśliwy dla nas współcze­
snych fakt musi się stać punktem w yj­
ścia i dla istnienia państwowego poko­
leń następnych. I one nie mogą być 
skazane na emulację kilku „władz nie­
odpowiedzialnych". I patrząc w Jutro, 
trzeba ie od tego rodzaju możliwości 
raz na zawsze uchronić. Stanąć więc 
musi ponad wszystkiem stały, pewny, 
ustrojowo przewidziany i usankcjono­
wany rozjemca, odpowiedzialny za lo­
sy Państwa i Narodu i w tej swej roli 
wklliiąi umocniony wszechstronnie. 
7. tej tendencji wyniknąć musi raz na 
zawysze w s w e i  n a d r z ę d n o ś c i  
u t r w a l o n a  w ł a d z a  P r e z y -  
d e n t a, któraby wszelkim rozbieżno­
ściom kies kładła i uniemożliwiała nie­
bezpieczne zakusy wyemancypowania 
się i w zniesie nia w7yżej od innych „je­
dnej z władz", czyli poprostu Jednego 
z organów, mających la,kie czy inne 
określono zadania.

Ta teza w przeobrażonym- zgodnie 
z potrzebą istotną, ustroju państwo­
wym nowej Polski wybić się musiała 
tia plan pierwszy. Jest to konsekwen­
cja naszych dziejów. Zbyt długo daw­
na, upadla Polska „nierządem stała", 
jak cynicznie mówiono, by lęk o po­
wtórzenie się czegoś podobnego nie 
wkradał się do myśli. A to tembar- 
dziel iż tuż :ia progu odrodzenia 
spotkał-śmy się z „nierządem" owym 
bardzo szybko i musieliśmy zrozumieć, 
iż niebezpieczeństwo to tkwj w pew­
nej mierze ciągle jeszczi w duchowo­
ści Narodu. To ostatnie sprawia, iż ob­
myślając najbardziej odpowiednie dla 
przyszłości normy, liczyć musimy się 
z naturą społeczeństwa i resztkami za­
korzenionych w nicm skłonności anar­
chicznych, które przy byle okazji leb 
znowu podnoszą.

Przyszłość Państwa polskiego w 
pierwszej linii oparta musi być o silną 
władzo, bo inaczej Państwo będzie 
wciąż osłabiane od wewnątrz. Normu­
jąc ż y c i e  s p o ł e c z n e wedle na­
rastających wym ogów szybko ewolu- 
cjonującej rzeczywistości gospodar- 
czej — ż y c i c  p o l i t y c z n e  jesteś­
my obowiązani oprzeć natomiast o or- 

, gauizację możliwie zwartą i prostą,
, taką, która nie zostawiałaby pola do 

interpretacji warchołskiej, doktryner- 
\ skiej, złośliwej — ale całkując i kon­

centrując faktyczne kierownictwo Pań­
stwa, stawiałaby je raz na zawsze 
poza możliwościami działania i sprze­
ciwów wa-rcholskich jakiegokolwiek, 
mogącego z „konstytucji" wypr-owa- 
dzoiniem być zuchwale — liberum veto.

• uL'i" —
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Włosi chcą pobić rekord 
Francuzów .

Rzym, 12 sierpnia. (PAT) Prasa wio 
ska donosi z  Argentyny, żei lotnicy 
de Pinedo, attache włoski w Buenos 
Aires, oraz Yermera d‘Annuoziio przy- 
goitowują się do lotu transatlantyckie, 
gc z zamiarem pobicia rekordu świa­
towego Codosa i Rossicgo w locie na 
dystans w linii prostej.

ZAKAZ DEMONSTRACJI NIFBIE- 
SKICH KOSZUL.

Dublin, 12 sierpnia. (PYT) Minister 
sprawiedliwości Irlandji wydal zarzą­
dzenie, zakazujące organizacji niebie­
skich koszul odbycia pod wodzą gen. 
0 'Dufly‘ego zapowiedziianegp na nie­
dzielę pochodu.

POŻAR HOLENDERSKIEJ FABRYKI.
Essen, 12 sierpnia.’ (PAT) W  naj-,

większej na świecie fabryce łan na po 
gnamiczu holenderskich we- V laiam Ćffn- 
gen wybuchł pożar, który strawił ca­
łą fabrylkę. Straty przekraczają pół 
Wijom a guldenów holenderskich.

„Brunatne Targi Lip skie ".
P izew iót niemiecki wyw ołał już ca­

ły szereg zmian w życiu gospoclar- 
czern Rzeszy, narazie jednak trudno 
określić tendencję i charakter tych 
zmian. Ostatnio statystyki wykazały, 
że w  czerwcu rb. nadwytżka eksportu, 
w j noszącego jeszcze w  maju 89 milj., 
spadła o  60 milionów; sam eksport 
spadł o  37 milj., import zaś paw iększył 
się o 27 milj. Starania jednak Niemiec 
idą usilnie w  kierunku naprawienia sy 
tuacji, a wyraźnym tego dowodem są 
zapobiegliwe przygotowania do itegoro 
cznych Targów Lipskich.

Niemcom w tej chwili udzie ptzede- 
wszy sitkiem o ściągnięcie jaknajwięk- 
szej ilości przyjezdnych. ,,Zgotujemy 
wszystkim gościom najserdeczniejsze 
przyjęcie1* — głoszą zaproszenia, roze 
słane na ca ły świat — „Witamy w szy 
stkich bez wzglęuu na język i rase i 
nikt nie potrzebuje się obawiać jakich­
kolwiek trudności**. I pod tym hasłem 
organizują rozpoczynające się 27 sier­
pnia Targi, którym chcą przywrócić 
czasy największej świetności, nawią­
zując da 70(Metoiej tradycji.

Poza jednak klasycznymi targami 
międzynarodowemu będzie w tym ro­
ku nowość: wielkie „Targi Brunatne1* 
(Braune Grossmesse), zawierające je­
dynie przegląd całokształtu przemysłu 
czysto niemieckiego. Jest kr charakte­
rystyczny zwrot w długoletniej polity 
ce  przemysłowej Niemiec, utożsamiają 
cej swoje gospodarstwo z „W cltwirt- 
schsuft**.

MINISTER SPRAW 7AGR. WEGIER 
NIE PODAŁ SIE DO DYMISJI.

Budapeszt, 12 sierpnia. (PAT) W ę­
gierska agencja telegraficzna podaje, 
iż wiadomość o ustąpieniu jakoby mi­
nistra spraw zagr. Kapyi, podana 
prze,z niektóre dzienniki zagraniczne, 
wedle wiadomości zaezeirpiuęiych u 
miarodajnych źródeł, nie odpowiatfc) 
zupełnie rzeczywistości.

CZYSTKA W  SZWEDZKIEJ PA R fJI 
KOMUNISIYCZNEJ.

Sztokholm, I i Sierpnia. (PAT) .lale 
donosi dziennik „Nya Dagligt A fen- 
iax“ , w . szwedzkiej partii komunisty­
cznej ma być dokonana czystka. Przy 
.wódca pantji Aller ma ustąpić miejsca 
JLńndrotowj, którego zadaniem będzie 
[wzmożona propaganda komunistyczna 
jv Szwecji.

Zapobieżmy wczas epidemiom we Lwowie.
Statystyka chorób zakaźnych we 

Lwowie wykazuje rok rocznie z koń­
cem la ta wzmożenie .wypadków cho­
rób zakaźnych. Niewątpliwie przyczy­
ną tego jest powrót letników do m a- 
sta, a głównie młodzieży, kióra gro­
madnie zjeżdża z rozmaitych zakąt­
ków kraju, a więc takie z okolic, gdzie 
iPanują epidemie. Bardzo często dzieci 
są t. zw nosicielami chorobotwón- 
czych drobnoustrojów w tj*m sensie, 
że same przebywając w miejscu epi­
demii nie chórują,.przenoszą jednak ja 
d o w ie  bakterie ,na osoby mało odpor­
ne, które ciężka chorobą opłacają kon­
takt z takimi nosicielami. Najłatwiej­
szy kontakt ma .ze soba młodzież szkol 
na, dlatego zaraz w pierwszym dniu 
nauki należy nołlożyć nacisk na w y ­
wiady. wykonane przez lekarza szkol" 
nego lub gospodarza klasy: skąd uczeń 
lub uczemica przyjechała, oraz czy  me 
wiadomo im było o  iakiejś epidemii w  
miejscu, gdzie przebywali na letniskuv 
Nadto należy poddać młodzież bada­
niu lekarskiemu dla Przekonania się, 
czy  niektórzy nie sa w stadium t. zw. 
prodrornalnem choroby t. j. wczesnego 
rozwijania się i przebiegu etioroby za- 
każdej, aby natychmiast usunąć dzie­
cko z klasy, już nawet w  razie samego 
podejrzenia o chorobę zakaźną.

Poniżej podajemy spis miejscowości 
w  W ojewództwie lwowskiem i sąsie­
dnich województwach, gdzie urzędo- 
wnie stwierdzono w ostatnich dwóch 
tygodniach przypadki chorób zakaź­
nych. Obecn e leczy sie we Lwowie 
znaczna ilość mieszkańców Lwowa, 
którzy na wakacjach w  letniskach 
zachorowali na płonice i zostali tu dla 
leczenia przywiezieni. Poza tern le­
czy się w szipitalu szereg obcych, szu­
kających we Lwowi pomocy lekar­
skiej. Wszystkie przylądki tyfusu pla­
mistego leczące sie w  szpitalu, to mis 
szkańcy pozalwowscy. Podobnie jest 
z przypadkami tyfusu brzusznego. 
Czerwonki (dyzenterjj) niema we Lwo

wie. Jedynie ostatnio zgłoszono kilka­
naście przypadków kokluszu u lw o­
wskich dzieci.

Miasto nasze, które' szczyci sie w y­
soką kulturą bigjeniczna mieszkańców 
i duże m uświadomieniem młodzieży 
p istocie i przenoszeniu sie chorób za­
kaźnych. nie jest podatnym terenem 
do szerzenia się epidemji. W  dalekiej 
prowincji jest niestety inaczej.

Dla wyjaśnienia dodać należy, że 
tylko człowiek jako- przenośnik choro­
by jest dla drugiego, niebezpieczny; 
zbarazk! uoza ustrojem ludzkim, w  krót 
kim stosunkowo czasie giną, nie mając 
korzystnego podłoża dla swego rozwo 
ju, a wreszcie, że zapobiegać choro­
bom jest stokroć lepiej, niż je leczyć, 
choćby skutecznie.

W  powiecie bubreckim: w, Strzeli- 
skach Nowych stwierdzono koklusz, 
w  Chodorowie błonicę, w  Husiaty­
czach koklusz, W  Nowosielcu błonicę.

W  powiecie dobromiiskfm: w  Lipie 
tufus brzuszny.

W  powiecie drohobyckim: w Bory­
sławiu szkarlatynę, w  Tynowie szkar­
latynę.

W  powiecie gródeckim: we W rogo­
wie tyfus plamisty, w Rodatyczach i 
Zbadyniu płonice.

W powiecie jarosławskim: w mie­
ście Jarosławiu i Zarzeczu koklusz, w 
Cieplicach błomcę.

W  powiecie krośnieńskim: w Iwoni­
czu tyfus brzuszny, w Zboiskach bło­
nicę, w  Jedliczach płonicę.

W  powiecie leskim; w Średniej wsi 
tyfus brzuszny.

W powiecie Iubaczowskim: w  Cie­
szanowie i Dzikowie nowym koklusz.

W  powiecie Iowwskim: w B.Jce szla 
checkiej płonicę.

W  powiecie łańcuckim: w mieście 
Łańcucie płonice, w  Głuchowie i Krze 
mieniey koklusz, w Biedaszowie tyfus 
brzuszny.

W  powiecie mościckim: w  Czernią-

Szczepionka przeciw Heine - Medina
znajduje sie już w aptekach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 siaronia. (Sz) Dział 
surowic i szczepionek Państwowego 
Zakładu Higieny w Warszawie wpro­
wadził cio handlu dwie nowe surowi­
ce. jedną przeciw jadowi żmiji, diugą 
szczepionkę przeciw chorobie Heine- 
Medina. Zo względu na trudności o- 
trzymaflia surowicy przeciw chorobie 
Heine-Medina i wysokich jej kosztów',

Państwowy Zakład Higieny będzie 
rozporządzał tylko ograniczoną ilo.- 
ścią tej surowicy. W  związku z tem i 
w celu utrzymania kontroli nad racjo- 
nalnem jej użyciem, surowica przeciw 
ko chorobie Heine-Medina wydawana 
będzie narazie wyłącznie na zapotrze 
bowanie lekarzy, zakładów leczni­
czych i aptek.

Tajemnicze zaginiecie Lody Halama.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 12 siemiia. (Sz) Jeszcze 
w ubiegły czwartek zaginęła w taje­
mniczych okolicznościach znana tan­
cerka Loda Halama. Jak wiadomo, w 
swoim czasie poślubia ona hr. Andrze­
ja Dęblińskiego, z którym się jednak, 
niedawno rozwiodła. Loda Halama 
udała sję wieczorem do teatru, a po 
rozmowie telefoniczne, prowadzonej 
z kimś z miasta, podniecona wyszła na 
ulicę. Od tej chwili ślad za nia zaginął. 
Ponieważ od dłuższego czasu zdradza

ła ona zdenerwowanie i raz nawet wv 
raziła sie do jednej ze swoich koleża­
nek. że ma już dość tego wszystkiego 
i nie chce dłużej żyć. wyłoniło się 
przypuszczenie, że popełniła ona sa­
mobójstwo. W obec tego. że ostatni raz 
widziano Halamę idąca w, stronę W i­
sły po wyjściu z teatru, przeszukano 
Wisłę, lecz żadnego topielca nie znale­
ziono. Dotąd dochodzenia nie dalv ża ­
dnego wyniku,

Eksplozja balonu stratosferycznego.
P ro t. Cossyns cutfem uniknął śmierci.

Bruksela. 12 sierpnia. (PAT) Balon 
stratosferyczny .prof. Go-ssynsa w cza­
sie prób przed lotem został poddany 
ciśnieniu J atmosfer. Powłoka balonu 
nie wytrzymała ciśnienia i balon eks­
plodował. Prof. Cossyns sita wybuchu 
wyrzucony został na kńkanaście mc- 

JiBłW) w KÓES i tyłka cudem rautail;

śmierci. Jeden robotni!* został zabity, 
jeden odniósł ciężkie obrażenia.

Wyprawa stratosferyczna została 
odłożona i prawdopodobnie w  tym ro­
ku sie nie odbędzie. Wypadek spow o­
dowany został wadliwością materiału 
użytego do balonu.

wie czerwonkę, a w Radynlcy choro­
bę Haine Medina.

W  powiecie przemyskim: w mieście 
Przemyślu dur brzuszny i płonice, w 
Aksmanicach koklusz, w  Wilczu bbn> 
cę.

W  powiecie Przeworskim; w unejo- 
wicacm płonicę, w  Garliczynei koklusz.

W  powiecie rawskim; w  mieśbe 
Rawa ruska płonice i błonicę, w La- 
wrykowie tyfus plamisty, w Racie oło 
nicę. w R zeczycy koklusz.

W  powiecie rudeckim: w  Klicku pło 
liicę i w  Chłopach, a błonicę w Brze- 
zicach.

W  powiecie rzeszowskim; w mie­
ście Rzeszowie błonice, w  Tyczyn e 
■tyfus brzuszny.

W  powiecie S a m b o rs k im : w Gzu- 
kwj, Kulczycach i Śtuchyni koklusz.

W  powiecie sakalskim: w mieście 
Sokalu dur brzuszny.

W  powiecie tarnobrzeskim: \y mie­
ście Tarnobrzegu dur brzuszny i ko­
klusz. w Zbydniowie błonicę.

W  powiecie turczańskńn: w Butelce 
W yżnej i Niżnej tyfus plamisty, w Miel 
jucznej koklusz,.

W  powiecie żółkiewskim- w  mieście 
Żółkwi błonicę i czerwonkę, w M ac> 
szynię płonicę, w Kulikowie błonicę- 
w  Żółtańcaeh tyfus plamisty.

W  województwie krakowskieni 
stwierdzano dur bizuszny w powiecie 
bialskim, chrzanowskim, krakowskim, 
mieleckim i wadowickim. Czerwonkę 
stwierdzono w powiecie bialskim i w 
mieście Krakowie. Płonice w  chrzano­
wskim i w mieście Krakowie i powie­
cie krakowskim, w  myś'on'ckirn. w  no 
wosądeckim, nowotarskim. tarnow­
skim. wadowickim i żywieckim. Bło­
cę w  bialskim, bocheńskim, chrzano­
wskim. gorlickim, jasielskim, w Krako­
wie m. i Kia kawie pow. w  powiecie 
limanowskim, nowosądeckim, rapczyc- 
kiin. tarnowskim, żywieckim. Koklusz 
w powiecie krakowskim j tarnowskim.

W  W ojewództwie stanlslawowskieni 
dur brzuszny stwierdzono w powiecie 
kolomyjskim. nadwórnmńskirn i śnia- 
tyńskim. Tufus plamisty w nadwór- 
liiańskim. Czerwonkę w stanisławo­
wskim. Płonicę w horodeńskim. keło- 
myjskim. stanisławowskim, 'stryjsk-m 
i tiumackim. Błonicę w kosowskim, 
stanisławowskim i stryjskim. Koklus^ 
w kolomyjskim, stryjskim i śniatyń- 
skim.

W W ojewództwie t.arnopolskiem; 
dur brzuszny stwierdzono w po-wiecie 
borsziczowskim. brzeżańskim. tanio? 01 
skhn i zaleszczyckim. Ospę w po\vi°" 
cię tarnopolskim. Czerwonkę w powie 
cie radziechiowskim. Płonice w powie' 
cie brzeżańskim. buczackim, czo-rtlm' 
wskim. kamioneckim. radziechowskii11' 
skałackim. tarnopolskim, zaleszczy­
ckim. Ospę w powiecie tarnopolskim- 
Czerwonkę w  powiec:e radziecko* 
wskim. Płonicę w powiecie brzeżań­
skim, buczackim, czort.kows.kim. ^£l" 
mianfekim, radziechowskim. skaH- 
cklm, tarnopolskim, zaleszczycldirt

.zbarazkim i złoczowskim. Błonice 
przemyślańskim. skałackim. tarnoP?1' 
skini. tremborveiskim.

Z  Małopolski Wschodniej.
UTONĄŁ W  CZASIE KĄPIELI.

Stanisławów, 12 sierpnia. \V czasiL‘ 
kąpieli w  miejscowości le tn isk o^  
Chryplin pod Stanisławowem, u to mu 
22-lefcni rubotnik Józef Halberstein 2e 
Stanisławowa, zatrudniony w  firn11® 
Galicja. Po dwugodzinnych pr>«zukb^a 
niach zwłoki zostały wydobyte z dna 
rzeki.

WYPADEK Z BRONIĄ.
W  Hostowcu koło Hryniawy P°vV' 

kosowskiego Michał Moroz strzel^ 3 
z uciętej lufy karabinu wo>skoW©^5 
manipulował nig tak ti ; -Mroźnie. * 
postrzelił się w  brzuch, pono*2*1 
śmierć na miejscu. (PAT)



Samolot „Lithiranica" zestrzelili Niemcy.
W  ciele zabitego lotnika znaleziono 2 kule. — W  drugiej

trumnie zn a jd o w a ły  sią 3 rące.
Warszawa, 12 sdfnpiipa. (Sz) Dzi-ś 

brasa warszawska podała za prasą 
kowieńską sensacyjnie brzmiące wia­
domości o  wynika śledztwa w sprawie 
śrriiioroi dwóch lotników IlUewgpc-h, 
którzy — po przeleceniu nad Atlanty­
kiem — w przelocie nad Niemcami zgi 
,]eli w ka-tastir-ofie pod Szcz.ec nem.

Lotnicy litewscy, Darius i Ire-nos, 
Jsk wiadomo, przylecieli z Nowego.
Orka do Europy i zamierzali lądować 

dopiero w  Kownie. Na kikauziesiąt 
kdomctrów przed granicą litewską 
Ramole. w tajemniczych ■©kolicz.no- 
^cdach spadt, grzebiąc O D ydw u śfftia- 
•Ych <1 otiniikóiw.

Pisma kowieńskie od samego po­
datku wyrażały podejrzenie co  do 
P o c z y ń  katastrofy samolotu, gdyż

2  D N I A .
MIN. HUBICKI W  ŻYRARDOWIE.
Warszawa, 12 sierpnia. (PAT) Mini- 

Sler Opieki Społecznej dr. Hubicki wy 
Jechał do Żyrardowa na zakończenie 
'Atecięcych półkolonii letnich, prowa- 
'k cnych przez Związek Pracy Obywa 
'■^■kiei Kobiet.

Ba n k ie t  n a  c z e ś ć  k o m b a t a n ­
t ó w  FRANCUSKICH.

W arszawa, 12 sierpni?. (PAT) Po
^Wiedzcaiiai Wilanowa i zabytków sto 
/'•Y. odbył sie wczoraj wieczorem ban

k
et pożegnalny na cześć w yceczk i 

■pńrbatafTów francuskich. na którym 
n‘ ??in-awiał m. ip. gen. Górecki, pre- 

EidacTu W  czasie przemówienia 
«,L’n. Góreckiego i przewodniczącego 
v 5-beczki ad w. Bauera ze Stiasslnirgu 
l̂iD.czono kilkakrotne ow icie  na cześć 
d-'szaika Piłsudskiego.

Ut;LEaACJA POLSKIEGO FIDACU 
W VjECHALA d o  r u m ij n .il

^  crszawa, ' 12 sierpnia. (PAT) W 
dViazku ze złeżonem na ręce gem. Gó 

[,-ê  cgp zaproszeniem polskiej sekcji 
fik s,il z-a’zd b. ochotników rumuń 

ich do Cluj, wyjechała do tego mia- 
c[;a ^dlagacja z prezesem polskiej stek- 
a Lii;]nc‘n rtm. Rysz-kiewiczem na

“k le .

By zło ży ć  hołd 
w o d zo w i sw em u.

^ arszawa, 1

\r ,'V0j ociemniali inwalidzi Mikołaj 
:tór'0SZe'vs^  Stanisław Grabarek, 
nu 2y w towarzystwfe psów Pr/cw c- 
^ °w  wyszli w dniu 26-ym li|pca b. r. 

^ osa czy , aby złożyć hołd Panu 
? ^ z- Piłsudskiemu w 13-tą roczni- 
e,i TyvV pod Warszawą, w  eizasiiektó 
iai' 'bai utracili wzrok, PFi 'byli dz;i- 
iie 0  Sod z. 11 rano do miasteczka Bło 
a z' ^  Przez burmistrza miasta o- 
C d^Jscow ych oibywateli. Obaj tury 
b e i ° Stali ulokowani w miejscowym 
ta pioj ^zcie przebsda przypuszczalnie 
h W '^ v a i 3 „go b. m.. pocziem Przez 
'ta y  tyypuszą w dalsza drogę. 0 - 
^ars. e'11i|!i!ialii podróżnicy Przybędą do 
^Cy-na,w v dnia 14-go bI m i bodu o- 
s DTf2 e WSitani przez swych kolegów 

Związku, ociemniałym mjr. 
ta* Dr? ugtnerem na czele na placy- 
Nd-.e;v «L Wolskiej 147. pioozem pro- 
t S ,  , i naidal przez psów przewodmi- 
..'klróy a<f e  S'C do gmachu M. S. W.
> °^reiłiłJ.‘ !lTy jgwalidzń znajdują sie w  !

brzc> 2dr°Wiu i prawie n'e odczuwa j 
'• tak mozolnie dalekiej dro-

2 gsrerrnia.

(Korespondencja własna z Meczu).

trudno było  wieinzyć. aby piloci tak 
doświadczeni dali się unieść burzy. 
W  szczególności fS-o-dojrzainie- Wygląda! 
me,zwykły pospiech władz niemiec­
kich, które, nie czekając na żadne ko­
misje, ani na przedstawiciela litew­
skiego poselstwa w Berlinie, jaknaj- 
szybciej umieściły zwłoki zabitych lot 
toków w  trumnach i uprzątnęły miej­
sce katastrofy. Ten niezwykły po­
spiech uniemożliwił dokładne zbadanie 
na miejscu przyczyny śmierci lotni­
ków. '

ś()edz,two rozptoczęlto dopiero, gdy 
przywieziono do Kowna ciała lotni­
ków Wynik obdukcji zwłoik dał sen­
sacyjne wyniki. W  piersi jednego z lot 
raków zinalezi.umo trzy kule karabino­
we', w drugiej zaś trumnie znajdowa­

ły się trzy ręce, co  świadczy o  nie­
słychanym pospiechu tych, którzy 
składali szczątki do trumny. Znie­
kształcenie zwłok dowodzi również, 
żc lotnicy spadli ze znacznej wysoko­
ść1, co przeczy wiadomościom, poda­
wanym przez, Niemców, jakoby samo­
lot litewski zaczepił o szczyty drzew 
przy poszukiwaniu lotniska. Prasa li­
tewska twierdzi również, że wszelkie 
wątpliwości ca  do katastrofy samolo­
tu „Litum ka“ zostały usunięte Samo­
lot ten zestrzelili Niemcy.

Dziennik „Riitais“ wzyw a rząd li­
tewski do zerwania wszelkich stosun­
ków  z Niemcami,1 jako odpowiedź na 
bezprawne i bezpodstawne zestrzele­
nie samolotu litewskiego.

Katastrofa szefa sztabu
lotnictwa w ło skiego.

(Telefonem od nas-ego korespondenta.)

Warszawa. 12 sierpnia. (Sz- Wedle 
douiesdń z Paryża, liydroplan włoski 
„Rata“  uległ wczoraj wieczorem kata­
strofie koło Walencji. z powodu wndli 
wego działania motoru. Siedmiu lo­
tników odniosło rany. między innymi 
szef sztabu lotnictwa wojskowego g e ­

nerał Talie, który wyleciał na hydro- 
plauie z Rzymu do Lizbony na powi­
tanie gen. Balbo. W czasie wodowania 
liydroplan przewrócił dę.

I izbo-na, 12 siei unia. (PAT) Generał 
Bailbo ze swą eskadrą wystartował o 
godzinie 6 10 do Rzymu.

Pacyfikacja środkowego Atlasu.
Casablanca, 12 sierpnia. (PAT) Dal­

sza pacyfikacyjna akcja środkowego 
Atlasu w  rejonie Dżebel Badu napot­
kała na silny opór ze strony okrążo­
nych tam dysydentów. Pomimo tego 
oporu i nader ciężkiego, czasem wprost 
niedostępnego terenu, operacja pacyfi­
kacyjna rozeszła się pomyślnie, przy­
nosząc coraz nowe zgłoszenia lojalno­
ści ze strony tubylców. Naogół w o- 
statmch dniach w różnych punktach

| złożyło broń, v yrażając lojalność, prze
I szło 500 rodzin,.

Niestety, akcja ta pociągnęła za so- 
| bą poważne ofiary ze strony wojska 

frauko-marokańskiego. Zostali' zabici: 
płk Bissey d-ca 2 batalionu 2 pułku 
Legji Cudzoziemskiej, mjr. Chabamne, 
d-ca 2 batalionu 13 pułku tyralierów 
alijerskich, poza tern 4-ch oficerów i 18 
żołnierzy, przeważnie z Legji. Ran­
nych jest 5 oficerów, 3 podoficerów i 
23 żołnierzy.

Rewolucja na Kuble.
P re z. Machado zbieg ł. —  Wybuch bomby w  tram w aju.

Waszyngton, 12 sierpnia. (PAT) Do­
noszą z Hawany, że tamtejszy ganiC- 
zum zbuntował się, a prezyd. Machadu 
miał zbiec do ,Kolumbii.

Hawana. 12 sierpnia. (PAT) Przy­
czyną rezygnacji prezydenta Machado 
było wypowiedzenie się większości 
armii i całej straży pałacowe.', Wta- 
dzę objął generał Herrera, przywódca 
liberałów kubańskich.

Paryż, 12 sierpnia. (PAT) Z Hawany 
donoszą, że armia kubańska przygoto­
wała powstanie ma całej wyspie przy 
pomocy marynarki. Ruch powstańczy 
zapoczątkowany został w fortecy Ca ­
bana niedaleko stolicy, skąd przez ra- 
icljo wezwano do powstania wszystkie 
oddziały armii. Oddział w  Cabanie wy 
stąpił czynnie, kierując armaty na pa­
łac prezydenta. Generał Hcrrara, w e­
zwany został do poaniformowaniia pre­
zydenta M aclkdy, żc arpja  domaga 
się ustąpienia prezydenta celem zape­
wnienia pokoju politycznego na Kubie 
i zapewnienia interwencji Stanów Zje­
dnoczonych. Prezyd. Machadn otrzy­
mał ultimatum do godz. 12 w południe. 
Ludność zawiadomiono, że prezydent 
przyrzekł to uczynić w ciągu najbliż­
szej doby, lub 48 godzin i że miano­
wany bedzłe prezydent tym czasowy.'

N. Jork, 12 sierpnia. (PAT) „Herald 
Triibume“ donosi, że do powstańców 
kubańskich przyłączyła się oftatrilto

główna kwatera morska w Castillo 
Punta. Jeden z przyw ódców  rewolucji 
oświadczył, iż zgromadzi wojska w e­
wnątrz kraju celem powiększenia sze­
regów  powstańczych. Zajęcie Castello 
della Fuerza dostarczyło powstańcom 
wielkiej ilości amunicji.

Hawana, 12 sierpnia. (PAT) Sekre­
tarz stanu Ferrara oświadczył, że ga­
binet dotyczas nie podał się jeszcze d i  
dymisji. Kontrpropozycja kubańska, któ 
ua ma być przesłana rządowi Stanów 
Ziedn. przewiduje natychmiastowy ur 
l-op prezyd. Machady. Z chwila przyję 
eta tej kontrpropozycji- nastąpi ogło- 
szemc następcy prczyidenta. który z o ­
stał już wybrany. W  tym czasie na 
-czele prowizorycznego rządu stani-e o- 
becny tninrifer wojny gen. Her,rara. 
Tego rodziaju załatwienie sprawy nie 
odpowiacu arinji, która pragnie ustą­
pienia Machady i JokonanLa w ciągu 
60-ciu dni nowych wyborów , gdyż w 
razie udania się Machady na urlop, na 
s-tępca jego sprawować będzie rządy 
przez czas nieokreślony.
• Paryż, 12 sierpnia. (PAT) „Le
Temps“  omawiając w artykule wstęp­
nym kryzys na Kubie pisze m. in.. że 
ciekawy będzie do zanotowania fakt, 
że .ruch rewolucyjny przeciwko prez. 
Machado, skierowany zwłaszcza z p o­
czątku przeciwko- polityce podporząd­
kowania sie interesom amerykańsk-im.

w  ostatecznym ^TPadku kor«jzr 
mediacją Stanów Zie-an-oczonych, któ­
ra posiada wszelkie cechy interwencji 
w  sprawy wewnętrzne Kuby.

WYBUCH BOMBY W  TRAMWAJU.
Hawana, 12 sierpnia. (PAT) W  tram 

waju, wiozącym poiHoię i wiernych rzą 
dowa uczestników, nastąpił wybuch 
-bomby ukrytej pod ławką. 4 osoby zo 
stały zabite, 25 ciężko rannych.

Stan w y n ik o w y  w  Estonii.
Tallin, 12 sierpnia. (PAT) W obec 

rozsiewania wiadomości i popełniania 
aktów zagrażających spokojowi pu­
blicznemu, rząd estoński ogłosił stan 
w y ją tk ó w . Wszystfeie organizacje 
kombatanckie, oraz socjalistyczne, z o ­
stały rozwiązane. W ydano zarządze­
nia ceRm kontroli prasy i zebrań pu­
blicznych.

leszcze jedno sprostowanie 
w  sprawie demarche.

Berlin, 12 sierpnia. (PAT) Komuni­
kat Agencji Stefanie go podany byt, jak 
-się obecn e pokazuje, przez biuro W ol­
fa ze zmianami. Między inne mi pomi­
nięte zostało zupełnie następujące zaa 
nie: Co się tyczy aktów gwałtów, to 
l iąd niemiecki wyraża ubolewanie-, 
ale niie przyjął za ni:e -udpowiedzialno- 
ści. Rząd niemiecki uznaje koniecz­
ność zaprzesta-ma wszelkich incyden­
tów. Stwierdzenie rządu -niemieckiego 
w s p ra w ie  rama. biuro W olfa opuści— 
ło zdanie, że rzad n-emiecki złożył u- 
s jia k a ja ją ce  oświadczenie w sprawie 
r a d io w e j propagandy antyaustriackiej.

Dyplomaci w  obozie harcer­
skim poc Budapesztem .
Budapeszt, 12 ‘ sierpnia. (PAT) Har­

cerska “ Chorągiew warszawska podej­
mowała wczoraj tv -obozie polskim 
herbatką przedstawicieli dyplomacji.

Kto wygrał na loterii!
Warszawa, 12 sierpnia. (Sz) W  trze 

ci i i i  dn iu ciągnienia IV klasy 27-ej 
Państw. Pol. Lotcrj- Klasowej głów­
niejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

20.000 zł. na nr. 84548*, 
po 10.000 zł. na nr. 21480 116038, 
po 5.000 zł. -na nr. 32060 63644 72918 

04114.
po 2.000 zł. na mr. 32782* 47650

116299 140609, 
po 1.000 zł na nr. 19452 31749 45949 

66497 68282 69652* 110044 121982
135001 * 137982 149129 151512 153546.

PO' 500 zł. na nr. 28935 43362 43594 
73574' 78998 90927 97892* 98587
105650* 111104* 120222 122607 136629
139206*.

po 400 zł. na nr. -1345 11064 13425
20948 21076* 23960 28611 39438 40774 
50282 52564* 56864 59478 76789* 80494 
S2145 93484 100388 104854 113015
112025 115711 133953* 143776.

Na losy oznaczone gwiazdkami pa­
dły prócz wygranej premłe.

laka pogoda bodzie dzisiaj?
Warszawa, 12 sierpnia. (PAT) Prze­

widywany przebieg pogody w dniu ju 
trzejszym: W  całym kraiu naogó]
chmunmo ze skłonnością do burz, zwiń 
szcza w dzielnicach poludni-owy-ch — 
i przelotnych deszczów. Chłodniej, sta 
be wiatry z kierunków zmiennych.

— Temperaturą we Lwowie w dniu 
12 bni. wynosiła: o- godzinie 7 rano c i­
śnienie barometryczne 737'9 tempera­
tura -r.19‘3. o godzinie 1 w południe 
ciśnienie barometiryczne 736‘3 tenne- 
ratura ,+27‘0, o godzinie 9 wieczór ci­
śnienie harometryozne 736‘6 tempera- 

1 tura ł-2 2 ‘8 .
 o — -
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Uczestnicy spływ u do m orza
w  Gdańsku ) Gdyni.

Gdańsk. 12 sierpnia. (PiAT) Roi doko­
naniu ostatniego etapu Tazew-Gdańfk 
przybyli wczoraj o g. 18-tej do Gdań­
ska uczestnicy spływu. Pierwszy przy 
był statek komandorski gen. Kwaśnie 
wskiego. pierwsza łodzią była łódź 
W KW . Syrena z W arszawy. Po wyła- ■ 
dowaniu pierwszego eszekmu gości 
powitał im. gdańskiej L. M. i K. ko- * 
mandior Rpznański, a naątepnie -m. 
Kom. gen. radca leg. Ziętkiewicz. Da­
lej przemawiali im. Zw. Polaków w  
Gdańsku Poseł do Volkstagu dr. Mo- 
czyński. dalej jako członek rady org.„ 
Zw. Polaków zagranica b. marsz, se-~ 
natu dr. Szymański. wreszcie komam

10 m iljondw m k. na fabrykę 
Kruppa.

Berlin, 12 sierpnia. (PAT) W edług
pi asy, zarząd koncernu Kruppa w y ­
asygnował 10 milionów mir. na prze­
prowadzenie fabryki w  związku z pod 
jątą przez rząd akcją zwalczania bez­
robocia,

Von Papen nie starał się 
o ambasadę w  P a ryżu .

, Berlin. 12 sierpnia. (PAT) Na pod­
stawie informacyj z  niemieckich kół 
miarodajnych biuro Conti zaprzecza 
Wiadomości, jakoby von Papen czynił 
starania q stanowisko ambasadora nie 
mieokrego w  Paryżu.

do-r hon. gen Kwaśniewski. łodzie za­
ładowano na polskie statki i holowni­
ki, które które zabrały też uczestni­
ków  raildoi do Gdyni. Uczestnicy ołnzy 
mali żetony, dyplomy i pamiątki prz.ed 
rautowe, w  tem 4 dary mm. Becka.

Dymisja prezydenta Machado,
Wojsko i policja strzela. Strajk gen. trwa.
Londyn, 12 sierpnia. (RAT) WeidJtug

wradomioścu Havasa wczoraj w ieczo­
rem przyw ódcy kubańskich stron­
nictw politycznych odbyli posiedzenie 
dla rozważenia sytuacji politycznej. 
Przeważa opinia, że prez. Machado wi

Najmniejsza miejscowość w  najmniejszej Republice.

Miasteczko GauiUo. najmiększa miejscowość w republice "Andorze Miniaturowe 
to państeSwko — jak donosc.<j depesze — przeżywa obecnie ciieżki kryzys, 1

Sam oloty niemieckie
iwrtf Czechosłow acją.

Praga, 12 sierpnia. (PAT) W  polno- i te powtarza ja sie coraz czyściej i w y - 
anyoh Czechach zauważono ponownie i wolują zrozumiałą b. ostrą akcje za- 
krążące nao terytorium czechiosłowa- ' równo w; spoteczeństwło, jak i w  pra- 
ckiem aeroplany niemieckie. Zjawiska i sie.

Niemcy gnębią emigrantów polskich.
Lipsk. 12 sierpnia. (PAT) Donoszą 

z  Kamienicy, Gimritz i Kitscher, że 
tamtejsze władze policyjne zakazały 
miejscowym oddziałom Związku Emi 
grantów Polskich w Niemczech odby­
wania wszelkich zebrań organizacyj­
nych. Jest to już siódmy z rzędu za­
kaz, jaki spotyka prowincjonalne fiiljc 
Związku Emigrantów, największej w 
Niemczech organizacji legalnej oby­
wa te if polskich. Konsul polski znowu 
interweniował u władz niemieckich.

WIELKA OBŁAW A NA KOMU­
NISTÓW.

Berlin, 12 sierpnia. (PAT- Trwająca
od  dłuższego czasu akcja policyjna 
przeciwko komfenisitom doprowadziła 
do aresztowana w Hamburgu 23 osób. 
należących do nielegalnych organiza- 
cyj czerwonego frontu, czerwonej ma­
rynarki i t. p. W  okolicach Hamburga 
dokonano 7-iu dalszych aresztowań i 
skonfiskowano wiele broni palnej typu 
wojskowego. W  obławie nocnej wzię­
ło  udział 500 policjantów i 400 człon­
ków  policji pomocniczej. Na je dnem 
z przedmieść Berlina zatrzymano dziś 
30 komunistów, których internowano 
w  obozie koncentracyjnym. Dużo ma­
teriału obciążającego znaleziono pozo- 
tem w Wirtembergii, gdzie ujęto całe 
kiernWinictwo krajowej partii komuni­
stycznej. Równocześnie w Getyndze 
internowany został b y ły  lundrat Jan- 
r.ecke. zleć b. prezydenta Rzeszy E- 
berta. Pow ody tego zarządzenia nic 
zostały opublikowane.

Urząd tajnej policji państwowej ko­
munikuje, że cały majątek nierucho­
my socjaldemokratycznego Psina 
„Vor\vaerts“ wraz z drukarnią j za­
budowaniami został przejęty przez 
pruskie ministerstwo spraw wewnętrz 
Hycli, jako przedstawiciela rządu pru­
skiego, i przepisany na własność pań­
stwowego Towarzystwa konoenifra- 
cyjnego. Zarządzenie to zostało wy­
dane na podstawce rozpomzadzen a o 
konfiskacie majątków' panuaa komuni-

is tycznej i innych organizacyj poilitycz- 
nych. uznanych za antypaństwowe.

CZARNA LISTA NIEMEK.
Berlin, 12 sierpnia. (PAT) Z  Kassel

donoszą, że prezes miejscowego związ 
ku narodowp-socjaliłstycznych prawni­
ków, Freiisler, ogłosił w  „Hessascbe 
iVoiUcswaeht“ wezwanie,1 aby Nlfcmćy- 
Iry jczycy  nie korzystali z  usług praw­
ników żydowskich. Meimiecki związek 
prawników będzie ogłaszał w przy­
szłości listę osób. które nie pójdą za 
tern wezwaniem.

Tenże dziennik rozpoczął ogłastzanie 
czarnej listy młodych Niemek, pocho- * 
dzemia aryjskiego, które spotykano w  1

towarzystwie Żydów  na wycieczkach, 
w  kawiarniach lub hotelach. B yły one 
przymusowe legitymowane przez; 
członków oddziałów szturmowych.

SPH \W CY PODPALEŃ POD 
GELTfOW.

Berlin 12 sierpnia. (PAT) Policja 
wyikryła dziś sprawców podpaleń pod 
iGeltow. Są to młodzi ludzie, należący 
do szeregu poważnych rodzin w  P ocz­
damie. Jak wykazało śledztw >, doPu- 
ncćJi s?e oni podpalenia, aby uchronić 
teren rezerwatu przyrody od najazdu 
osadników, których w; ten sposób sta­
rali sie odstraszyć. ‘

Generał Balbo ominął Francie.
Paryż, 12 sierpnia. (RAT) Olśnią 

francuska jest nieprzyjemnie zaskiuczo 
■na decyzja generała Balbo dokonania 
bezpośredniego przelotu z Lizbony do 
Osrji bez zatrzymania się na wiodach 
francuskich. Do t. zw. stawu Berre 
pod Marsy-lją, gdzie w odow ać miała 
eskadra włoska, zleciało się już prze­
szło 200  prywatnych samolotów, któ­
re miały udać sie na spotkanie gen. 
Balbo, Na brzęki zbudowano hangar

o  105 pokoiach dla gości.
Jak twierdzi „Le Rempart“ zmiana 

decyzji dow ódcv eskadry włoskiej na 
staPiła na rozkaz Rzymu, którego zda 
niem francuskie mmsTCrstwo lotni­
ctwa zapraszając generała Balbo bez­
pośrednio. a nie za pośrednictwem 
Ouai d ‘Orsay uchybiło protokołowi 
dyplomatycznemu, na co dzisiejszy 
rząd włoski jest szczególnie wrażliwy. 

 o ------

Pakt czterech nie wytrzyma próby.
Paryż. 12 sierpnia. (PAT) Agencja 

łiavasa ogłasza list senatora dr. Arm- 
brustera do min. spr. zagr. Bomcoura, 
W którym senator zawiadamia mini­
stra, że natychmiast po wznowieniu 
prac senatu, wygłosi interpelacje w  
sprawie polityki ministerstwa spraw 
zagr.. która dąży obecnie zdaniem dr. 
Armb%libera do bankructwa Ligi Naro­
dów  i wciąga Francie w nowe konflik­

ty. Autór listu motywuje swą decyzje 
nieprizyjęciem przez Niemcy do wiiiado 
mości demarche przedstawicieli Fran­
cji i Aiigll w  sprawie incydentów uie- 
jnieako - austriackich. Brak sankcji dla 
niektórych artykułów paktu 4-ch i nie 
wywiązywanie sie sygnatariuszy ze 
swych zobowiązań najlepiej dowodzi, 
że ten dokument dyplomatyczny nie 
wytrzyma próby życiowej.

nien ustąpić. Umożliwiłoby to przvwró 
cenie spokoju i porządku.

Kuba jest obecnie w  stanie chaosu. 
Strajk generalny trwa. W .ększość 
sklepów zamknięto. Piekarnie nieczyn 
ne są od sobuty i w  uboższych dzienni 
cach miasta daje się odczuwać głód. 
Obawiają się, że tłumy zaczną plądro­
w ać sklepy. Prez. Machado jak do­
tychczas nie zamierza ustąpić i chwy­
cił sie ostrych środków, by  zmusić ie - 
woltojąca Ludność do uległości. Auita 
pancerne bez ostrzeżenia ostrzeliwuU 
otwarte sklepy. Oddziały wojskowe * 
policyjne używają Proni przy lada pro 
wokaoji.

iRząd Stanów, Zjednoczonych pragnie 
O ile możno,ści uniknąć interwencji 
zbrojnej. Komitet w ykonawczy partii 
liberalnej, która popiera Machade. roz 
ważał wczoraj propozycje ambasadora 
Stanów Zjedn. Opozycja przeć wko 
obecnemu prezydentowi ma swe źró; 
dło pizedewszystkiem w  kryzysie go* 
spodarczym. Zarzuca się prez. Macha- 
dzie. że nie udało mu sie zatrzymać 
spadku cen cukru poniżej kosztów 
produkcji. W  celu pełnego zro z^uuenia 
sytuacji i powściągliwości jaka cechuje 
Stany Zjedn. należy Przypomnieć. ż e 
Stany Zjedn. nakładają wysokie cła 

na cukier Kuby.
Machado dąży do sprowokowania 

interwencji Stanów Zjedn.. aby prze­
rzucić punkt ciężkości w  innym kie­
runku i móc odegrać rolę bohatera na­
rodowego. broniącgo niezależności 
Kuby.

Departament stanu Stanów Zjedn- 
sprzeciwia się wszelkiej interwencji, 
natomiast departament arrnji i mary­
narki rozpoczął już przygotowania ińl 
wypadek konieczności wysłania w oj­
ska na Kubę. Prezydent Roo&eJeb 
pragnie, aby prez. Machado zrzekł ste 
Prezydentury.

łlawana, 12 sierpnia. (PAT) WeJlb^ 
wiadomości z  kół miarodajnych, rząd 
kubański złożył ambasadorowi St. Z e 
dnoczunych W ellsowi kootrpropozyei5 
według której prezydent Machado 
zrzec sie ma w ładzy na rzecz ministra 
wojny generała Herrera.

Ze zlotu harcerzy w  Godollo
Budapeszt. 12 sierpnia. (PAT) 300*^

harcerzy polskich złożyło pod ponM*1? 
kiem Kossutha wieniec o  barwach P°. 
skich l napisem: „Bohaterowi W ę? ‘el 
—  Harcerze Polscy". Następnie dele­
gacja przedefilowała przy dżwiękap 
hymnu [polskiego, odegranego podob­
nie jak hymn węgierski, przez orkie­
strę harcerską. Liczne tłumy publicz­
ności wznosiły okrzyki: „Eljen ^e""
gyelorsag" — „Niech żyje P olsk a"-

MINISTER HUBICKI W  KRAKOWI^

Kraków, 12 sierpnia. (PAT) 
gdaj bawił na terenie wójetyódzP 
krakowskiego minister Opieki t?P° 
nej p. Hubicki, który wziąt udz-^l ^ 
poświęceniu Górskiej Szkoły 
czej w  Strzyszawic. w  Rabce P- _ 
liiister dokonał inspekcji szeregu ko 
tiij dla dziiec’.

KOMITET WŁOSKO-FRANCUSKI 
W  RZYMIE.

Rzym. 12 sie.pnia. (PAT) P°^®g.
i u komite t wlosko-framcuiski pnd Pr
wodnicmyem senatora Bariettieg'0

POŻAR W  ZAKŁADZIE D0Ę
OBŁĄKANYCH. v

Brema, 11 sierpnia. (PAT) W  po 
dizie dla obłąkanych w y b u ch ł'^ ''*  ^e' 
żar. Liczba ofiar jest dotvchcrjas 
znana. Ogień Podłożony został p 
jednego z um ysłowo chorych.



Hitożą się oznaki poprawy gospodarczej.
Le p s za  sytuacja gospodarcza Polski.
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•.Zaczęły działać siły. wiodące do 
t ^zw yciężenia depresji11 — oświad- 

ostatni koirnunjjlkat Instytutu Bada 
fl_ Koniunktur Gospodarczych i Cen, 

i]tQ2atem instytucja powołana do nah- 
U }VeSo badania i charakter yzowania 
i ^efnia gospodarczego i przebiegu 
0TUunktury 
C ' •

;Zvu lt°  znaczy w tłumaczeniu na ję- 
d&i Oznacza to, że w uk'a ■
^ . e stosunków gospodarczych przeja- 
^'^9. się pewne oznaki poprawy. Nie 

® Doprawy błyskotliwej. sezonowej, 
ty tu łu jące j nagły, a wfdcJ&apy 
Dole"0 Olhtotów handlowych czy  tez 
\\ty/'ny wzrost produkcji, lecz W f l  

y taktycznej w  szerszeni pojęciu ró­
ż a n e j  
ifC

CzviTCZen’e  łS‘€ obrotów  gospodar­
ka spadek produkcji musiały być 
lt].me przez zahamowane przez ko- 
D0)tC,ztl°ść  zaspakajania codziennych 
sta ' ’. zyciia Judzkiego. Te potrzeby 

dolna granice ruchiu gospodar 
w if0, 1,1023 któia życic gospodarcze 

V *®  z trudem opada. Dowiodły tego 
zysitkie dotychczas przeżywane 

tynez świat fale depresji, dowodzi ró- 
leż i rozwój obecnego kryzysu.

r°ku nie było  m ow y o nad- 
^^ddkcti Jakiejkolwiek, rolniczej ozy 
kj. eHlPSłiowei. Rlok ten nie był też o - 
T0zm-m ^FWStaej koniunktury. T<> też 
tov ry gospodarczego w  tym 
sta ^ UWaźa  ̂ należy za normalne f w y 
ia.i • a^ e w zupełności dla ziaspaka- 
g0 14 wszelkich potrzeb życia ludzki e-

j 0̂ °r^y'najmy obecne rozmiary życia 
Tf>k ^^arczegp do rozmiarów z 1913 

'̂a'ro‘w'no w ytw órczość pnzemy- 
fZfo,’*  âk 1 rolnicza, w pewnych dz-ie-' 
sPam li zlblijżyiy się), w  innych nawet 
tę? 0  y  Poniżej rozmiarów produkcji z  
<30 T’nku. Jeśli chodzii o międzyoaro- 
sw  ® obroty towia~nwe, spadek ich w 

“ tiku dó 1913 noku jest wyraźny.
lnie *rze^a Pamiętać, że w  ciągu 2 0 -le- 
T°k^° okrm  dzielącego nas od 1913 
Skip;’ Wzrost zaludnienia na kuli ziem- 
tizf 1 Wynosi bfokio 16 prc  — Jeśli chio 
źo^fPDzyikład o wzrost produkcji z'bo 

°^Plowilada on mniej w ięcej 
tna ^ st°w i naturalnemu ludności. Nie 

w  szerokiem ujęciu nadpiro- 
\vj3 "''. zbożowej. Podobnie pirzedsta- 

sytuacja produkcji przemysło­

wej. która obecnie po dużeni skurcze­
niu się w  ciągu ostatnich kilku lat do­
stosowana została do rozmiarów nor­
malnych potrzeb ludności kuli ziem­
skiej.

Niema więc w  tem nic dziwnego, że 
z  chwila dostosowali :a produkcji do 
normalnych rozmiarów, nie wykazuje 
ona tendencji do dalszego obniżania 
się. Jest to oczywiście objaw poprawy 
sytuacili. Niewątpliwie konieczność za­
spakajania potrzeb życia ludności kuli 
ziemskiej jest siłą potencjonalną. któ­
rej nie da się wymazać z aparatu go­
spoda rczego. Siła ta stanowi podstawę 
ruchu, energtji knetyczujej życia go­
spodarczego.

Kryzys gospodarczy w obecnej swej 
fazie rozwoju po'ega nie na nadpro­
dukcji, lecz na zlej strukturze wymia­
ny gospodarczej i biednej strukturze or 
ganizacyjmej. Pozatem do zahamowa­
nia procesów gospodarczych przyczy­
niają się także pesymistyczne nastroje, 
a w jec czynnik psychiczny. Usunięcie 
tych przyczyn niewątpliwie spowodu­
je wzrost obrotów gospodarczych, a 
tem samem przyniesie ogólna popra­
wę sytuacji ekonomicznej. W  struktu-

(ierlitke ponownie
Głośne w  rołrą minionym, tragiczna j 

katastrofą lotniczą ś. p. oorj Żwirki i 
i-iiż. W igury —  CieiKcko Góiiue na Śla- 
sku cz|Mqsłqiwiaickim śnd?nesuje zmo*- 
wuż żyw o  powszechna opinję polską, 
a  nazwa ten pamiętnej tragizmem gmi­
ny przewija się ponownie na łamach 
prasowych.

Zal«nteixiesowau e to w> wolała krzy­
wda wyrządzona ludności polskiej w 
Czechosłowacji! przez 'zamianowanie 
proboszczem parfji . jnierlickiej, która 
jest wi 80% polską, ksuędza mańodbwou 
■ści czeskiej. Wszelkie starania polskiej 
ludności katolickiej , aby czysto polska 
pstrafję obsadzono proboszczem naro­
dowości polskiej spełzły na tuczem 1 
ustąpć musiały przed w ro g im '1 polsko 
ści i Intrygami.

Podikreśleinia godnym i zastanawiają 
cym jest moment, że właśnie wt miej­
scu, gdzie wspólnemi siłami polsko-jcze 
skicmt uchwalono wznieść Pomnik ku

rze organizacji gospodarczej następom 
Powolne zmtany, przeprowadzane 
wprawdzie nie zbiorowym wysiłkiem 
maędzynanowym. lecz przez każde pań 
stwo indywidualnie, co nie mniej przy­
czynia się du powolnej poprawy vy tej 
dziedzinie.

Przeciwdziałają rej poprawie je­
szcze utrudnień a wprowadzone w  mię 
dzynairodowa w^unianę dóbr. Z dru­
giej jednak strony, na skutek obniżenia 
sie poziomu życia wszelkie wybujało­
ści i anormalnośoi w  organizmach go­
spodarczych zostały zniwelowane.

Jednak dotychczas mamy do czynie 
nig z Pewne,mi objawami poprawy, na 
podstawię których nie można twier­
dzić. że wkroozs liśtry już w  okres 
przezwyciężenia kryzysu. Stanowią o - 
ne jakby pierwszy sygnał zoliżających 
się lepszych czasów. W  skomplikowa­
nym aparacie gospodarczym groma­
dzą s'ę w ięc siły. które doprowadzić 
mogą do normalnego układu stosun­
ków'- ekonomicznych.

Od rozwoju działania tych sil uza­
leżniony jest przebieg konjunktui y  nie- 
tylko na całym  śwleoie, ale i w  po­
szczególnych państwach. Zrozumiałe

na ustach Polaków
czci poległych polskich lotników, jako 
symbol braterstwa dwu narodów sło­
wiańskich, nieopatrznie wzniesiono za­
rzewie niezgody i nieufności. Ludność 
Polska w  poczuciu doznanej krzyw dy 
odpowiedziała energiczną reakcją, wy­
stępując z Komitetu budowy pomnika 
bohaterom lotu europejskiego ś. p. 
Żwiitki ii Wigury wobec czego reali­
zację tak wzniosłego dzieła odłożono 
w nieokreśloną przyszłość.

W  imię dobra, obu sąsiadujących ze 
sobą narodów stowfańskiićh, w imię 
pomyślnego ułożenia się wzajemnych 
stosunków polsko-czechosłowackich, 
naród potek; nie traci jednak wiiary i 
tiwa w  przekonaniu, że krizywda cier- 
l-icka zostanie naprawioną, a odnośne 
czynniki czechosłowackie zmienią tak­
tykę w stosunku do lojalnej d a  pań­
stwa czechosłowackiego ludności pol­
skiej.

• o -

jest więc, ze i srała poprawa gospodar 
Cza. w Polsce zależna jest w  dużym 
stopniu od układu unęc zynarodowych 
stosunków ekonomicznych. I nie mo 
żna tegr> wyszydzać, jak tc starał sTe 
uczynić w jediiietn z piism opozycyj- 
nych mloay publicysta ekonomiczny, 
twierdząc, że szczera ocena Instytutu 
Koniunktur i synteza myśli yoatyozno 
gospodarczej rządów obecnych stre­
szcza się krótiko w  zdaniu: „jak Sj£ 
poprawi zagran:cą. to i u uas będzie te 
piej“ .

Nic w  tem dziwnego. Gospodarka 
Polski bowiem jest ściśle związana z 
międzynarodowem życem  ekonomi- 
cznem.

Rząd nasz jednak nię oczekuje po­
prawy konjiunkuury światowej z zało- 
zonemi rękami. lecz Prowadzi wytężo­
na akcję, zmierzającą dio usunięcia 
wszelkich wybujałości, pochodzących 
jeszcze z okresu pomyślnej koniunktu­
ry oraz zlikwidowania ciężaru zadłu­
żenia powstałego w  latach kryzyso­
wych, a hamującego powrót do normal 
nycb stosunków gospodarczych. Akcja 
ta wydalą pozytywne rezultaty. Po­
ziom życia dostosowany został do no­
wopowstałych warunków, a akcia od- 
dfużen^wa przyniosła już widoczna 
poprawę w stosunkach finansowych 
dłużników, zwłaszcza w  rolnictwie. 
Dopomogła do tego również deprecja­
cja dolara, która zniszczyła pewne o- 
bjaw y tezauryzacji.

Polska. dzręKi Polityce gospodarczej 
obecn ych • rządów znajduje sie obecnie 
w  położeniu, w którem każdy objaw 
poprawy koniunktury na świecie odbi­
jać się będzie dodatnio i na naszej w e­
wnętrznej sytuacji gospodarczej, pod­
czas gdy inne państwa musza Prowa­
dzić jeszcze akcie likwidacji wybuja­
łość; z lat poprzednich. Dochodzą do 
tego wniosku we wszelkich wynurze­
niach nietylko praktycy polskiego ży­
cia gospodarczego, ale również do­
szedł do tego przekonania w  naukowej 
swej ocenie Instytut Koniunktur.

A. Z.

______________________  S

PRZYJAZD WYCIECZKI 
FRANCUSKIEJ SZKOŁY LOTNICZEJ

W  dniu 13 b. m. przybędzie do War 
sza wy wycieczka naukowa studentów 
szkoły rolniczej w Grignon. W ycie­
czka zwiedzi1 ważniejsze ośrodki rolni­
cze Dolski, .instytucje rolnicze, ponadto 
zaś zapozna sie z organizacja zwią­
zków i stowarzyszeń rolniczych w  na­
szym kraju. W  w ycieczce weźmie u- 
dział 40 studentów.

Yenezuelczyk, mający zrośnięte, czar­
ne brwi, zadarty nosek i przenikliwą 
inteligencję, Szwed biały, wyhlakło- 
oki, kostyczny, Francuz ipo rabelais‘ow  
sku jowialny i czerwony, jaik pomidor.

Mimo, że morze jest złe i siepiące 
się w złości, mszamy auitiocarem w  
kierunku Yalldemosa j bojler. Naj­
pierw jadąc drogą płaską, mijamy ga­
je migdałowe wśród pól bobu, ow sa i 
jęczmienia. Drzewa migdałów wydam, 
iru się, jak młode, niedojrzałe, zbyt 
wiotkie, zbyt kruche dziewczyny. Li­
ście są niby usta za wąskie i za chło­
dne. Owoce odsłaniane przez wiatr, jak 
pieirs' za małe i za nie winne.

Gdzieś za białemi ruinami arabsk.fi­
go akwaduktu. za San Pachs droga za­
łamuje sie W zygzaki i przemyka 
wśród skał szarych i żółto-czerwo- 
nych. Tu i dalej zjawiają sie oliwki, 
ale już udręczone ponad nrarę, roz­
dzierane konwulsjami na strzępy, za­
stygłe w męczeńskim tańcu św. Wita. 
i Valdemoisia: domy białe przylegle
stadem, jak owce. w  zagłębieniu gór, 
na które stopniami z tarasów wstę­
pują zielone pielgrzymie drzewa. Idzie 
my pro-sto do kartuz,ii, do- muzeum Szo 
pena. Trzy wapienne celki wypełnia 
tłum turystów. Nagie vUród nich — 
obojętnych, do naga odziera mię bez­
wstydne wzruszenie, napada ucisk ser 
en.zdławienie! łzami. Nie wiem, co no- 
cząć, gdzie się schować.

W szystko iest zbyt żyw e: i mnó­
stwo świeżych kwiatów, jakby -wa­
try cli diła kogoś '''becnego i skromne

1 meble i obrazcczki i pobladłe fotografie. 
Na jednej jest ona: George Sand. Ma 

_ bcstB" M fotoabL  »«#*?»>*«■

Vai° n  TERLEGKI.

N A  B A L E A R A C H . * )
(Koreispoudencja wlaisna).

II.
* *

’ ^izvJUZ p€ r̂le popołudnie, gdy jadąc 
c,tce p oc ie ra m y  dio Palmy na Ma-Cę. y  s-Ksraniy ao rairny na ivia- 

0Sir’ i ,yrv“Sza myśl, która stała u 
4li. J  beka ła  na ląd., majaczący w  
‘koh^W u o miina: tu Szopen krwawo 
l- Swoje rJ-uica, według jego

‘sf6w’ cziemuś zagwoż- 
b» ^  iDamujci „całe miseczki

w rozległą, głęboką za- 
■ t g D aia de Palma“ , obrzeżoną

 ̂pj. kf
 ̂ r va -się w

E l t j i j  . ,]a do kamiennego obrze

temj iglicami.
mii2 re.

órar| 0 zbyt powoln : z boku oglą-
^ 'artk ie j n iie o ie rp liw o śó  P ° -

\  w Pamięicii — „całe miseczki 
'k̂ j. ^^żatny

-u ^ ia  ue raima , -ju.i 
. ..y, Wziniesieniami. na k,tóry,ch 
Jp bieleją otsa-dy. Sama sto-
l JC|st szaro-żółta, niiejscanni

, le^ a : koloru ainbiry. Z lewa 
y 6 za5 Zna<iil sie zamek Bellve.r, do- 

umocowania lor ty fik a 
? rawa —  wiatraki wyciągnięte 

iv£ nad wszystko, nawet
n Panujące góry, wybija się,

AvPrzód, narzuca się -oczom 
K ̂ bi,r >rtll‘a ®otycka katedra z dwie-

mtll‘eiS'zy jest dalszym da­
lii*. .Tm . 7 podróży, drukowanych

''H: ,y.°datku aiedzi&lnym P. t . : 
n,!)7nar,ji“  i „Leut anty ńskieim

wiitań, który lata od pokładu "do portu, 
od przyjeżdżających } tych, którzy 
tam czekają.
Po szybkietn śniadaniu w  „Gonlinen-, 

tal!u“ jedziemy tramwajem wzdłuż por 
tu, poprzez nowa dzielnicę Santa C<a- 
talina — do Castillo d-e Bellve,r. Pod­
chodzi się dn niego zakosaw ^i ścież­
ką wśród pinij. U góry wylania się z 
ich gałęzi płowe, kamienne zamczy- 
szcze, zaimkniętie w krąg j podwojone 
p/rzez okrągłą wieżę. Między temi o- 
krągłościiami, ponad przepaścistą w yr­
wą przegina się stromo — śmiały łuk 
gotycki. Wewnątrz jest' piętrowy, ko­
listy krużganek, świecący zbyt w y­
raźną świeżością restnuracji i w głębi 
— mroczne sale, pełne jakichś obcych 
wspomnień. Chodzimy wokół kamien­
nej balusitirady, drapiemy się mozolnie 
na baszty. Rozwiera sie z nich widok 
zaiste cudowny. Nawprost w  niskiem 
słońcu katedra świeci złoto, jak rełik- 
wiamz. Potem gaśnie, jiaikhy ktoś zgasił 
światło w  iej wnętrzu, jakby wyjął z 
piej świętość. W okół ponad nią i po­
nad miastem wynoszą się zawzięte, 
strome pagóry, poplamione jasnością. 
W  galach schodzących ze stoku zalega 
już cień. Bfisko oczu zatoka leży, jak 
blady, umarły opal. dalej jest szaro­
błękitna' w  zamknięciu gianatOwem na 
wadpokmopiii P ęd uuury zamku podlcibo-

1’dza' zwartą ciżbą sosny o detrkiiclh, 
giętkich igłach.

Gdy wracam z powrotem do hotelu, 
przemierzając ruchliwy „salon Palmy“ : 
eł Bomne. uderza mię na szyldach skle 
pów, a  zawartości, w ystaw  —  jej an- 
gielskość. Ktoś mi podstępnie wtyka 
reklamę, zalecającą: „The finest major- 
can embnoiideries“ .

Następnego rana jest szaro. Pada 
deszcz. Przed wycieczką w  głąb w y­
spy zwiedzam katedrę. Z zewnątrz 
w ydaję się rozsiadła, szeroka, 'zbyt 
ciężka. Napczekór tleniu wnętrze jest 
smukłe, lecące1 w  górę. ale bardzo ciem 
ue. Pod sufitem rólżyce ■wdt.rażowe - - 
jedna olbrzymia nad ostnołukem prez­
biterium —  zdają się wszystkie świe­
cić be,z słońca wla^nem światłem, 
światłem przejrzystości i koloru. W  
części kapłańskiej zwiesza się olbrzy­
mi pająk, bielejący w  mroku, niby 
szkielet przedpotopowego potwora. 
W  pustce dźwnęczą cienkie głosy 
dzwonkówą Są tak zwiewne, że nie 
zakłócają królewskiego i papieskiego' 
snu w  czarnych grobowcach.

Na kościele św. Franciszka kwitnie 
róża —  róża mistyczna, która upadła 
na jego usta, gdy umierał, myślę bez­
sensownie, idąc koleiną zamierzchłego, 
chlbpiilęcego umiłowania. Na krużgan­
ku przykościelnym, zestaw tonym z.e 
smukłych, wąskich raim w robocie ka­
miennej: cienkiej i płaskiej — chwieje 
się wśród kwiatów i krzewów jedna 
jedyna pabna. Jak ona jedno jedyne, 
moje własne rozchwiewa się tu przy­
pomnienie Raguzy. Nie wiedzą o  niem 

nic nawet najbliżsi od wielu dni towa- 
I rzysze, l  fct&Sjnr tu jestem: mstE
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Wschód słońca 4‘ 15 
Zachód słońca 19*6

TEATR WIELKI.
Nieczynny z powodu ferii

TEATR ROZMAITOŚCI
Nieczynny z powodu ferjl

KINOTEATRY.
ADRIA: „Przemytnicy alkoholu'*.

APOLLO: „Angelika" film czeski.
A T L A N T IC : Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CASINO: „Nabieralski i Ska".
CHIMERA: „Salto Mortale" oraz 

„Zazdrosny szofei".
GRAŻYNA: „Gasnące płomienie"

oraz rewja „Z ust do ust".
KOPERNIK: „Śmiech w piekle" i 

komedia.
Ma RYSIENKA: ..Śmiech w piekle" 

V komedja.
MIRAŻ: „Upiór Paryża" ora z „FliP 

i rjap".
MUZA: „Tajny detektyw".
PAŁACE: „Ścigana przez los".
RAN: „Jeździec bez głow y” .
PASAŻ: „Pat i Patachon w konku­

rach" oraz „Bohater krwawej areny".
RAJ: „Carmencita i Liliom".
STYLOW Y: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
ŚW IT; „4 z Legji" i „Romans księ­

żniczki".
UCIECHA- „Wielkomiejskie ulice" 

v rewja.
 o------

—  Teatr Rozmaitości luż wikrótce otwo 
izy Teatr Rozm aitości' swoje podwoje dla 
lwowskiej publiczności. Zespól pod kieruin 
kiem reżyserskim p. Stra-ahockiezo przy­
gotowuje lekką, pełną finezji i humoru ko­
medię Verneui!‘a P4 „Moja panna Mama” 
z udziałem pp. Mili Czajkowskiej. Janiny 
Niczew.skiej, Bronisława Dąbrowskiego. 
Stanisława Jaśkiewicza Władysława 
Ratsobki i Janusza Str a chockiego.

 u------
— Transmisja Mszy św. po'owei Dnia 

13 b. m , o go izinie 10-tej Polskie Radjo 
transmituje z Korpus j Kadetów Nr. 1, na 
wszy stkie stacje Polskiego Radia Mszę św. 
połowa z oiłcazji VIII. Ogólnokrajowego 
Zjazdu Delegatów Związk” Podofieetow 
Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej. Mszę 
św. celebruje i .tizanme wygłosi ks. Rękas.

Memorjał zw ią zk u  miast
w  sprawie w yb o ró w  do rad miejskich.

Władze Związku miast wystosowa­
ły do Min. Spraw Wewn. memoriał, w  
Którym poruszona została kwestja re­
gulaminu wyoorozego ciał samo-i ządo 
dych, a to w  związku z nową ustawą. 
W  memoriale —  jak się dowiaduje A- 
gencja W schód — Związek miast Pod­
kreśla szereg niejasności zawartych w 
ustawie i zwraca uwagę na koniecz­
ność usunięcia pewnych braków przez 
wydanie regulaminu. Poruszono ró­
wnież kwestię uprawnień wybor­
czych dla osób. które w  myśl ordyna­
cji wyborczej do Sejmu pozbawione

są prawa wyborczego. W obec tego, że 
pozbawieni praw wyborczych do Sej­
mu nie mogą korzystać z tych praw 
automatycznie również do ciał samo­
rządowych, podnosi memoriał konie­
czność znowelizowania ordynacji do 
Sejmu, zwłaszcza, że zachodzi różni­
ca między przepisami sejmowej ordy­
nacji wyborczej, a postanowieniami no 
wego kodeksu karnego.

Pow yższy metnorjał związku miast 
jest obecnie przedmiotem narad w ko­
łach rządowych.

 o-------

Budowa osiedla na Żelaznej Wodzie.
Realizacja podjętej przez Komitet 

Rozbudowy akcji budowy osiedla na 
Żelaznej Wodzie jest w  pełnym toku. 
Na parcelowanym term a  wykonano 
już ziemne roboty pod drogi, oraz uło­
żono wodociąg. Na podstawie ustalo- 
nyicn planów do sześciu typów domów1 
mieszkalnych, jednorodzinnych od dwu 
do pięciu pokojowych, rozpisano prze 
targ z  terminem składania ofert do IG

sierpnia b. r. Obok tych sześciu typów 
zasadniczych zatwierdzono szereg pła 
nów indywidualnych. Budowa domów 
będz'e rozpoczęta około 20 sierpnia br. 
Pozostało jeszcze kitka parcel do sprze 
dania na dogodne raty po cenie od 
13.50 do 18 — zł, za jeden sążeń2. — 
Informacji udziela biuro Komiuetu Roz­
budowy — Ratusz, I p:ętro — drzwii 
Nr. 40.

— O pomoc dla nieszczęśliwe] Dc re­
dakcji pisma naszego zgłosiła się była 
nauczycielka, pngrą/ona w sKrainej nędzy 
wskutek choroby. Po opuszczeniu zakładu 
leczniczego, nieszczęśliwa chowałaby udać 
się do Przemyśla, jako stałego miejsca 
sweigo zamieszkania, le c z ’ brak jej nawet 
tej niewielkiej sumy, jakiej potrzeba na 
opłaceń,,e biletu kolejowego. Upraszamy 
zatem Czytelników naszych, by zechcieli 
przyjść jej z pomocą i składać datki 
w administracji pisma naszego „Dla chorej 
nauczycielki".

— Uwadze pragnących studiować zagra­
nicę 1 w Warszawie. W  związku z liozne- 
mi zapytaniami w sprawie rozpoczęcia za­
pisów na W yższych Uczelniach Zagranicz­
nych, Centralne Akademickie Biuro Infor­
macyjne w warszawie ul Mirowska 3/17 
zawiadamia, że zapisy na wszystkich 
W yż Ucz. Zagr. rozpoczęły się już na no­
wy rok aikad. 1933/34, przeto zaleca s>ę za­
interesowanym wcześniejsze załatwienie 
zapisu, by nie narazić się w późniejszym 
iermimie na ewentualność odmowy przyję­
cia na rok akad, 3933/34 Biuro załatwia 
przyjęcia na wszystkie W yższe Uczelnie 
w  Europie i poza Europa, tłumaczy doku­
menty szkoilne na wszystkie języki świata

[ (dla niezamożnej młodzieży bezpłatnie),
I wydaje Dowody Międzynarodowej Konfe­

deracji Studentów C. I E.. uprawniające 
do otrzymania ulgowych i bezpłatnych wiz. 
organizuje ulgowe, kolejowe, grurowe prze 
jazdy przed początkiem roku akad., oraz 
udziela bezpłatnie wszelkich in-formacyj, 
związanych z wyjazdem na studja zagr., 
jak również wszelkich imformacyj, doty­
czących W yższych Zaklaaow Naukowych 
w Warszawie. Informacje pisemne udzie­
lane są po załączeniu znaczka pocztowego 
na odpowiedź.

— Konstytuujące posiedzenie władz Sto. 
warzys7enia „Jad Charuzlm‘‘. Dnia 10. 
sierpnia 1933 odbyło się konstytuujące po­
siedzenie nowowynranych władiz Stowa­
rzyszenia „Jad Charuzim" we Lwowie 
R Jakóg Mund, długoletni prezes honoro­
wy tegoż Stowarzyszenia powitał na wstę­
pie nowy zarząd i wyraził przekonanie, że 
zarząd ten będzie z całem poświeceniem i 
z należytem zrozumieniem obowiązków na 
siebie przyjętych pracował dla dobra rze­
mieślnika żydowskiego. Nowoobrany pre­
zes stowarzyszenia poseł Ign. Jaeger. w 
dłuższem przemówieniu przedstawił zada­
nia władz Stowarzyszenia w dzisiejszych 
tak krytycznych czasach i omówił szerzej 
program pracy na najbliższy okres Nale­
ży  przyjść z konieczną pomocą tam. gdzie 
tego wymaca potrzeba utrzymania placów­
ki pracy. W  myśl tego programu wzyw a

P o c ią g  p o p u la rn y  
d o T r u s & a w c a ,

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych we L w ow ą uruchamia we wto- 
tek 15-go sierpnia b. r. pociąg popular 
ny do Truskawoa.

Odjazd 15 b. m. godz, 8.25. Powrót 
godz. 22.58. Przejazd pociągiem po* 
spiesznym, w drodze tan: bufet.

Bilety sprzedają; Ref. Tur. Dyrekcji 
Kolejowej, ul. Zygmuntowska 1. II P; 
drzwi 218. P. B. P. Orbis. pi. Mariacki 
8 , ul. Szpitalna 1 i W agons-Lits-Cook 
pl. HaFoki 15.

obecnych do gorliwej i intenzywnej współ­
pracy. Następnie przystąpiono dn ukonsty­
tuowania nowych wiadz stowarzyszenia' 
Z pośród członków wydziału w myśl sta­
tutu wybrano: aam ilustratora. sekretarza- 
skarbnika i kontrolera.

—  Nowe ceny pieczywa. Cech Mistrzó^ 
piekrzy we Lwowie zawiadamia niniej- 
szem P. T. Puoiiczność że z dniem H- 
sierpnia b. r.. obowiązują następujące ce­
ny pieczywa Cena I ke chleba z mąk1 
żytniej, ciemnej, wynosi w piekarni 25 »r- 
w sklepi-e lub na straganie 27 gr Cen3 
1 kg. cnleDa z mąki żytniej t y p u  urzędo­
wego wynosi w piekarni 36 gr.. w sklepi 
lub na straganie 3S gr. Cena 1 kg chleba 
pszenno .  żytniego, t. zw. luksusowego 
wynosi w piekarni 40 gr.. w sklepie lub 
na straganie 42 gr. Ceny bułek i innych 
gatunków p'eezywa pozostają bez zmiany-

 o -------
— Dnia 18 b. m. wracają dzieci z 

kojon]] w Rymanowie. Towarzystw0 
Kolonnj Leczniczych dla dzieci 
Lwowie zawiadamia rodz;ców  (opłe" 
kę), że dzieci przyjęte na II sezon Ko- 
krnja Leczniczych w Rymanów e-Ż d ro - 
ju, wracaja do Lwowa w piątek 18 sief 
perta br. o  godz. 18,50 na lwowski Dw° 
rzec Główny. Zarezerwowane dla dzie 
ci. w ozy tramwajowe 1 i 2 będę cze­
kały przed dworcem.

— Kwestja zmiany nazw ul}c 
Lwowie — w załatwieniu Rady tai®3* 
sklej. W najbliższych dniach kwestia 
zmiany nazw ulic we Lwowie będzie 
przedmiotem obrad Sekcii technicznej 
Rady Wiejskiej. Sprawa przejdzie nl ‘ 
stępilie na obrady do pełnej Ra^v 
miejskiej.
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palące oczy i straszliwe-' piękności, 
wampiryczne usta. Z tego wszy stkiego 
tylko zasunięte pod ścianę pianino jest 
umarłe, jest zabite, jak trumna. Tylko 
jego klawisze są uwiędłe: żółte teraz, 
jak liście jesienne. Nie wiem sam, po­
co zapisuję napis nad klawiaturą: „O - 
iiver y Suan Hermanos — Palma de 
Maiło ufa".

W  zagłębieniu ściany zczemiała 
ławka Sitod pusta, ale patio całe jest 
kwitnące cale w różach. I nieodmie- 
niony widok, otwarty jego oczom : 
tarasy, wchodzące w górę, lecące 
w dół, rak dźwięki i irnędzy dworna 
garbami, niby w misce, morze... Mo­
rze błękitne j świecące znowu pod 
przejaśniometn niebem.

Gdy się stąd wychodzi, na prawo i 
na lewo rozwiera się biały, sklepiony 
korytarz. Drzwi patrzą w drzwi ko­
ścioła. Z boku zieleni sie mirtowy o- 
gród ze studnią. Za mm, po dntgiej 
stronie krużganka jest stara kartuzka 
„B otka" (farmacja): w jej majołiiko-
wych flakonach, w zielonych flaszkach, 
w pudłach z  pachnących des>z.czułek 
nie było na mękę Tamtego, na jeigo 
śmierć lekarstwa. By wrócić do świa 
ta, trzeba przejść przez kościół: jest 
brzydki i wonieje naftą.

.Jedzłemy dalej. Koło arcyksiążęce- 
gn Miramar widzę z góry morze, v y -  
uąfie na wiatr, falujące ponurą niebie- 
syoscią. W okół spadzistych skał supła 
s«s Ą>d tego miotania falbanka piany. 
IjLedzy wodą a niebem w si gęsta 
u igła.

W  drodze do Dey‘a liście odwiewa- 
ne przez wiatir są zupełnie siwe. pra­
wie wierzbowe: dostr/egam  wśród

nich oiemno-niebieskie owoce. O bo­
lesne pnie czochrają się szare owce. 
Dojeżdżając do Deya, zadzierani cią­
gle głowę z powodu rzeczy tak mało 
ważnej, jak czarne, jeżowate, kuliste 
kotki platanów, dyndające wśród zie­
lem. W  osadzie tej nazwy domkł są z 
bnonzowego kamienia, który spaja 
glina, czerwona, jak ogień. Przy nich 
pnie się wysokie wino, rosną palmy i 
gęsto żółcą się cytryny na drzewach. 
W okół Itego lecą prostopadle skaliska 
straszliwie strome i wysokie. Dopiero 
najwyższa, pozioma reja gór jest ła­
godna, wygina się w płaskie garby.

Za Deyą droga oddala się na chwilę 
od morza, przebija się przez w yż i zla­
tuję w dół ku zatoce Scller, zostawia­
jąc miasto na stronie. Nad tą cudow­
ną konchą z lapis lazułi jemy przy wie­
zione ze sr>bą zapasy. Idziemy, później 
wstępującem w górę zakolem, ponad 
krwawą rena kamieniołomu — na ska 
listy występ zatoki. Wśród kamieni 
rosną najprawdziwsze, fioletowe ko- 
saece, strzępiaste, czerwone storczyki, 
pasiaste, b ;a!o-zielone agawy. Morze 
z tej przeraźliwej, nagiej, niedostępnej 
cd jego strony spadzistości ie&t zakłó­
cone w zieleni głębokiemi plamami 
granatu. Wokół ska! dokonywa się 
bezustannie tajemnica ś-rflerci koloru: 
z zielone; i nieb eskiej wodv narasta 
na nich mleczna białość-piany

Wracamy do Palmy przez miasto 
Soller — pierwsze do nei co do wiel­
kości i znaczenia. Leży ono, jak na dnie 
dłoni, pośród najwyższych wzruesień 
Majork . w owczemu drzew pomarań­
czowych, cytrynowych i oliwnych. Zo­
stajemy w  niem na krófk1 postój. Mi­
mo Późnej. pooh edniej pory po ulicach

j spacerują uroczyście dziewczynki w 
białych sukniach do stóp, w  welonach 
z tiulu nasuniętych na czółka. W  ko­
ściele jest jedna, ale niezapomniana 
osobliwość: Chrystus na krzyżu w jed 
Jyąbnej, kwiecistej spódniczce do ko­
lan, przepasany srebrnym paskiem. 
Chrystus —  mondain.

Droga w  kierunku Palmy zapada 
najpierw w głęboki wąwóz, potem skła 
da się i rozkłada, jak scyzoryk, pnąc 
się niezliczonemi zawijasami w  cieniu, 
niekiedy w nawistości wysokich wzmie 
sień. Ich masy nagle stają się ruchome, 
przesuwają sie, przewalają, spadają i 
wstępują w  górę, niby w genezyjskim 
kataklzmie. Nieświadome tej -twórczej 
grozy, drzewa zielone, , jak kozice ska 
czą na szczyty, po zawrotnych urwu. 
skach. Oglądam się za siebie: głęboko 
w dole roztacza się ctaneczną dolina, 
w której leży Soller białe, jak jedna z 
dziewczynek, w.dzanych wśród jego 
ulic. Ponad doliną, a poniżej spojrzenia 
- -  przelatują przejrzyste obłoki.

Potem to znika i powiarza się pijane 
zataczanie wozu, teraz z góry ku do­
łowi. Ną jednym z zakosów (na trzy­
dziestym, na setnym?) przystajemy 
na chwilę, aby zwiedzić ogród A'fabia. 
Cała halka: za arabskim budynkiem
jedne przez drugie nalatują na oczy. 
podbiegają pod stopy — oczy oczaro­
wane, s‘ opy gubiące się bezradnie: — 
uleje z róż, aleje z bambusów, przy­
ję ty ch  z dwu stron ku sobie w  pół- 
koTste sklepienia, palmy nachylone nad 
wodą w bezwstydnym narcyzmie, inne 
n.skie. małe, o liściach rozczapierzo­
nych, jak ręce w przerażeniu, inne jesz. 
cze o brunatno-kremowych pniach. 
cenik ch j gładkich, jak z ma-joiłki, ne- t

my znowu w wiernej 
dnąć Lonję (dawną

sple i cuda niewiadome, może n :e^  
jące s ię  nazwać.

Po powrocie, o biado-żółtym 
chodzie przez Calie de la Seo — ..\ e, 
całą z bluszczu, róż i schodów, 1‘ 

czwórce oS} . . 
giełdę). W «lK°y 

niej tak Piękne gotyckiej rosną P , ^  
— najbardziej gotyck e w kształć:0 ot 
w a. Nad jej bnamą rozpna się sz'c 
ko anioł skrzydlaty. Ona sarna -’eS.-'6j. 
szcze uirodziwsza od Lonji walen-ck'^, 
W  plamie prawie kwadratowym-, 
proporcjach wysokości jedynej sali* ^ 
sześciu słupach spiralnie k ręcon A l’ vV 
uieprzecó.gniętej stromości iuiKÓiY. 
rysunku okien — jest dziwna, n,icn'â a 
trzona łagodność form, harmonia d10̂ ! 
tliwa i kojąca. Myślę, że tej bud0 a 
Taine nie mógłby objąć swoją 
gotyku, jako sztuce dekadencji.

Nie zatTudn-iając się niepotrzebna z ^  
raniną o-bitezow, k'óre usiłują 
biać muiz-cum. i dzie mi' na taras. ‘ ^  
wadzi tam kamienna ślimacznica sC y  
dów, dająca wrażenie zawrotnego 
dania. Na górze z-a zebiastą b a lu ^ ^  
wytykają się sztywno paszcze 
nych rynn, wyżej ponad na r ̂  
cztery kamienne wieże. Z jednej 
muję raz jeszcze pożegnalnie 
Nad zlotem miastem rozkreśla sie ^  
ście czerń skwiirczących jaskółek. 
morzem jasno-niebiesknem te" J  
się na wszystkie strony biel nieW 
czącyoh przenikliwie.

To mi zostaje, gdy odieżdżaiP m  
czor-em: te pary kolorów'. pary g< 
nad światem zbyt pięknym, 
zapomitj



Nr, z dnja, 14 sierpnia 1933

Kto wydaje we Lwowie orzeczenia
W sp ia w a th  emerytalnych dla em erytów  państw  zaborczych.

■tak wiadomo Minister 4jw o  Skarbu 
k ło s iło  przepisy dotyczące zgłasza­
n a  praw emerytalnych z, tytułu słu- 

w  państwach zaborczyan Należy 
^zypomnieć. że dio zgraszajba pnaw 
eMery tajnych z tytułu służby w pań- 
^  ach zaborczych obowiązani są
■^zyscy stali i prowizoryczni funikcjo- 
-^nicze państwowi, oraz zawodowi 

l i s k o w i ,  którzy przed wstąpieniem 
s tuż be w  Państwie polskiem peł- 
w państwach zaborczych służbę 

^dlegającą naliczeniu do wysługi emc 
pralnej i pozostawali w  służbie w  dniu 

kwietnia 1932 luib też zostali do niej 
W y jęci po 1 kwietnia 1932, a więc

Kursy pauki latania 
na szybowcach.

■ Aeroklub Lwowski. skutkiem dosko- 
, aL ch  wyników i olbrzymiego zalnte- 
ces°vvania, jakiem d eszy ły  sie dotydl- 

ząsowe kursy pilotażu sżybow cow e- 
£° w  szkole pilotów szybow cow ych w 

zerwonym Kamieniu pod Lwowem, 
postanowił uruchomić trzy jesienne 

Ursv nauki latania na szybowcach, z 
^orych  pierwszy rozpocznę się już 
„JMe em mianowicie w  dniu 27 sier- 
. a b. r. Jak bowiem wiadomo, ucznio 

łe szkoły w  Czerwonym Kamieniu 
przechodzić będą szkolenie na 3—4 ty- 

c'h szybow ców, co gwarantuje do-
^onałe opanowanie reclmikj lotów w 
-^k-esie kategorii A i B pilota szybow ­

e g o ,

ko zkoła w Czerwonym Kamieniu ja* 
pierwsza tego rodzaju placówka w. 

* Sce, założona i prowadzona przezêir - ’ * 
hio,,iroklub Lwowskk który, jak wiado-
n . ;  prowadzi centrum wyszkolenia P: 
choV Szybowcowych w  Bczmiecho- 
j. ei —  daje swoim absolwentom 
jęCs"Mść uprawiania na większa ska- 
s; : | | u  szybow cow ego, cieszącego 

Polsce coraz to wiotsza pom iar 
la- Najlepszym sprawdzianem fn- 

:t-a '_VW!1'Oiści pracy i Popularności, Ja- 
ipi c ,eszy się szkoła w, Czerwonym Ka
tok*1111' -'e^  t?lkt. że w  ciągu bieżącego 

'&> lei pory wyszkolono pOTacl/.______     łlfr.lr/, ~ t - ~ 1 V3 (m„!u Protów, którzy wykonali około 
lotów.

Cz.estn’czy ć  w kursie mogą nie tył 
lê  Sfikowie Aeroklubu Lwowskiego, 
Hiestró,’w_n(eż i członkowie LOPP. oraz 
cZęc‘°'VVarzyszefl}- którzy przed rozpo- 
t 0 zostaną zorganizowani w  

0̂\ye jftlCem Miejskiem Kole Szybów - 
X'zgini (Lwów. ul. Podlewskiego l)> 
I w  1 w prowincjonalnych kołach szy- 
roki^r^V£h. Informacy:i udzelaja Ae- 

Lv.owskt (ul. Kalecza 2 0 . teł. 
fywi '  i W ojcw . Komitet LOPP. (ul. 
?iloseW! lcieao 1. tel. 85-00). Termin 
s*. eh upływa z dniem 22 bfn.

j  Niepodjęte w ygrane 
pr° c’ nremjowei pożyczki 

budowlanej.
wykaz premii 3 proc. po- 

, udowlanei wylosowanych w  
. ^ l i  ciągnieniach, a nieizgłoszo 

.płh wypłaty ^ 0  dnia 1 sierpnia 
łjr u-°00 z l  Nr. 947245. — Po 10000 

J  I0n; 36369, 45088, 178578. 702108.— 
Nr. 17414, 18979. 26372,

34 I ! 358. 30177, 31863, 44598,44608, 
y  51807, 56226, 64104.73514,
?yyu5 ,-w o . 11S222, 127920. 135361,
3^ 03’ ii*1138, 157613, 178806. 215865,
3 ^ 6 3  f 383^ ,  247995 , 269075. 269195.

329010, 329382. 339553, 
' A ’ 5 ^ 8 7 , 406940, 438353. 464878,
8 * 8  '2 ^ 3 .  481442. 491031. 5014G1,

k,^48, SS5279, 570778, 583735, 
S,?00, .' 614941, 724096. 7471*A

’ 783039' 797848 -
747154,
805131,

w  (krosie bieżącym, ale przed 1 stycz 
tria 1934. Zgłoszenie praw, nastąpić mu 
si bezwzględnie do ] stycznia 1934.

Agencja „W schód dowiaaiune się, że 
w  związku z tem ustalono kompeten 
cję władz skarbowych w  zakresie wy 
daiwania orzeczeń I tak Mimiistersitwoi 
Skarbu w ydaje orzeczenia w  sprawie 
praw emerytalnych wszystkim funk­
cjonariuszom cywilnym zaiti adnionym 
etatowo wie władzach naczelnych i cen, 
trałnych, oraz wszystkim funkojonarju 
szom 4 stopnia i wyższych, a więc 
także na terenie Małopolski —  ntieza- 
truJinonym we władzach naczelnych 1
centralnych. Natomiast Izba Skarbo­
w a i we Lw ow ie' wydaje orzeczenia 
fuuikejiouarjuszorn 5 słupnia i niższych 
stopni, sędziom i prokuratorom, zatru­
dnionym w e władzach i urzędach na 
terenie Małopolski.

Oficerom zaw odowym  wydaje orze­
czenia M. S. Wojsk., w e Lwowie zaś 
i w  Przemyślu dow ódcy Korpusów w 
porozumieniu z władzami skarb owe mi, 
wr.xlaią orzeczenia tyiko szeregowym.

Promienie elektryczne
w zm a g a ją  w zro s t roślin.

DWUKROTNE ŻNIWA W  ROKU.

W  pobliżu wsi Gfeisdorfu w  okolicach 
Gracu znajduje się w zorow e gospodar 
stwo rodne, przeznaczone do specjal­
nych eksperymentów naukowych Tech 
nilk Ryszajnd neiss prowadzi tu do- 
śwniadćzema w  k'©runku przyspiesizanla 
wzrostu roślin z n a le z io n ą  przez sie­
bie metodą naświetlania nasion promiiiei 
itrami elekcrycznemii.

Doskonale wyniki tej meitody obiser- 
w ow ać można właśnie w  obecnej po­
rze. Rosną obok siebie dwa pola kuku­
rydzy. Jedno z  nich obsunę zoistato z 
początkiem maja, drugie o  sześć tygo 
dni później, ale mimo tio rośliny na tern 
drugiem polu są w  tern siamem sta­
dium rozwoju, co na pilerwsizem. Obsia­
no je bowiem ziarnem, in?świietJonem 
elektrycznie według wynalazku Heis- 
sa Ten sam etekr widzimy na dwóch 
polach baraków, 2  których jedno ob­
siano a początkiem czerwca zwyczaj-  
nego nasionami, a drugie w połowie 
lipca spreparowaniem specjalnie nasie­
niem, Również i tu w yrosły  rośliny w  
szybszem znacznie tempie, a według

Znakomity bilans letniskowy i turystyczny 
na terenie województw połudn.-wschodnich.

W edług tym czasowych danych, 
przeważnie na podstawie papierów 
meldunkowych okazuje się. że tego­
roczny sezon letni, jaikolwiek opóźnio­
ny wskutek złej pogody, dał poważny 
rezultat i wysoce dodatni bil,ans na te­
renie Małopolski wschodniej. Gały te­
rom górzysty był zapełniony letnikami 
i conaz pierwszy w  tym roku tereny 
Polski centralnej, zachodniej i półno­
cnej wykazały bardzo duże zaintere­
sowanie letniskami południcwo-wsofoo 
dnio małopolskScm!.

Jako rzecz w ysoce znamienną, za.no 
towano w tym roku większa ilość przy 
jazdów na pobyt dłuższy mieszkańców I

takich miast, jak: Łodzi. Torunia, Gru­
dziądza, Poznania a nawet Gdańska. 
Ten fakt świadczy o  wyhitnem zain­
teresowaniu ludności poizbav, ipinej u- 
Toku gór w  horze letniej, a także i o  
tein. że teren Małopolski wschodniej 
cieszy sie nrómniejis.zem powodzeniem 
niż Zakopane i jt®o okolice.

Należy podkreślić, że w  tym roku 
również silniej niż w  dwu latach Po­
przednich rozwijał sie nowy system 
korzystania m tanich letnisk, skierowa­
ny głównie na dwory, które zgroma­
dziły w. tym roku bardzo- pokaźną fe ś ć  
letników, dz/ęki niskim cenom za wikt 
i pokoje.

{\  \  3^ 2 , 950967, 953479. 953638, 
364 959568, 9629%. 963081.

Wpisy do dokształcających szkół zawodowych.
Wpisy na naukę w publicznych doikształ- 

caiąeych szkołach zav odow ych edibęda ste 
w  dniacn Ib. 17, 18 i 19 sierpnia b. r. w  
god'z 17— 19 (5— 7 wieczoirem). Szkoły do- 
kształcajaje mieszczą S4e w  naistepuiacyclf 
nudynikacii szkolnych: I. Męskie sizroły do­
kształcające: Szkoła im. św. Anny: szew­
cy, rymarze i pokrey ne zaw ody; lim 
Czackiego: fryzjerzy i dentyści'-. ,i.m. Ko­
narskiego: ślusarze, tokarze, odlewnicy;
ton. M. M agdaleny: dirukaize, introligato­
rzy. malarze, lakiernicy, litografowie i 
■pctor.; im Marcina: za,wody drzewne: :m 
M ickiewicza: przemysł budowlany: im. Piu 
ra.mowicza: krawcy, kuśnierze, czapnicy i 
pokr ; im. Sobieski ego: rzeźnacy. wędlinia- 
rze. p;ekarze. cnkiernicy, przemysł gospo- 
dn.io -  gastronomiczny i pokr.: Im. Staszi­
ca : Ślusarze, mectianlcy. tokarze. od,lev'a.

cze. modelarze, elektromonterzy, instalato- 
lzy  gazowi' i w odociągow i: Państw. Szko­
ła ekonom. -  handlowa: praktykanci han­
dlowi. —  Uczniowie zeszłoroczni ze szko­
ły  im. Kordeckiego maia zapisać się teraz 
dc szkoły am. Marcina, zc szkoły im. Sien­
kiewicza, do szkoły jm. Konarskiego, — ze 
rzkoły zaś ,m. Lęnart iwicza do szkoły 
im, Staszica. —  II Żeńskie szkoły do­
kształcające: 1.m. św. Anny: krawiectwo, 
bieiiźnianslwo z przyleghoh dzielnic; im. 
M ickiewicza: krawiectwo. b.ie!iźnii;a.rstwo,
modriarstwo z przylegli ch dzielnic, zawód 
fryzjerski i handlowy ze wszystkich dziel­
nic.

Maigiistrat apeluje do pracodawców, by 
dopilnowali uczęszczania uczniów do szkół 
dokształcających, Uczęszczanie uczniów do 
szkół będzie skrupulatnie kontrolowane.

„A rty ś c i p olskie go radja
Z w ią zk o w i Strzeleckiem u” .

DiZiiś 13 sierpnia o  godz. 13.00w ,sn;li 
Filhaimtonjt Warszaiwslciej odbędzie się 
uroczysty koncert, trausniilowany 
przez rpzigłóśuię radiowe pod hasłem: 
..Artyści Polskiego Radja Związkowi 
Strzeleck,:emu“ . Audycjja ta organiizo- 
wana jept z nacji 25-leicia Związku Wal 
ki Czynnej, i całkowity jej dochód jest 
przeznaczony na budowę strzelriSy. 
w  Warszawce im. Marszalka Piłsud­
skiego, oraz na radjafouizację świetle 
strzeleckich. W  koncercie udział we­
zmą: ©rteelitrrf Symfiotniczna Polskiego 
Radija pod dyr. Bronisława WoJfstalla, 
Ghór Dana, Clióir Związku Strzeleckie­
go pod dtyr. Mieczysława Mierzejew­
skiego, oraz: 'Janirfe Brochwiczó.wtna 
(śpiew), Janina Fam lier-Heonerowa 
(tortepian), (rena Gaidejska (sopran), 
Nina Gmdiaińiska (śpiew), Ada Leai- 
£W T rAu^.?'9HwltBka (śJEear). Maina Mo

krzycka (sopran), Ola Oborska (śpiew), 
Lucyna Szczepańska (sopran), Jerzy 
Gzaipbki (baryt), Adolf Dymsza (pro- 
sninki1), Mióczysfaw Foigg (piosenki), 
Tadeusz Łuczaj (bas), Umberto Macnez 
(tenor), Aleksander Michałowski (bas), 
Bolesław Mierzejewski (teinoif), Henryk 
Szatkowski (melodeklamacja), Marian 
W awrzkowicz (tenor), Tadeusz Cłia- 
v0,aux-Zaknze\\s,ki (p:i0'senki), Witold 
Zdzhowicki: (pioisenki), Konrad Żełe- 
djjDwski (baryton). Akompaniuje prof- 
Ludwik Ursteiin.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

w BYTOMIU ~  ■

obliczeń Heissa dadzą one plon JUŻ ^  
końcu sierpnia, gdy natomiast ua pierw 
szem połu dop eto w  połowie paździer 
niaka.

W  inspektach dokonano doświad^ 
czień z  uprawą koniczyny która roz 
wijała się z podwójną szybkością, jeSI 
w yrosła z nasion przed zasiewem na- 
śwśeitkmych. W  ten sposób w  ciągu 
ośmiu miesięcy konic/.yna będzie mo­
gła kwitnąć me dwa do trzech razy, 
ale trzy do czteraah. Eksperymenty 
te zastarow one przy uprawie owsa, 
jęczmienia,, pszenicy jarej, grochu i fa­
soli, oraz Tytoniu, dały podobne rezul­
taty, chociaż czas przyspieszonego roz 
woju tych roślin i wyniki są rozmaite. 
Dojrzewanie traw i koniczyny zredu­
kowano do połow y lub nawet trzecie! 
części zwyczajnego okresu, naitomusr 
u roślin o  twardszej łusce nasiennej da. 
on silę ograniczyć najwyżej do .połowy.

Wynalazca tej metody ma obecnie 
Jat 33. Po ukończeniu szkoły wojsko­
wej, studiował w  akaidemji gónniczei 
w Leoben, a później dopiero zwrócił 
się na drogę eksperymentów technicz­
nych. Na podstawie długoletnich do­
świadczeń, dokonywanych z  'wybitny­
mi uczonymi, doszedł on do pi zekona- 
ria, że wszystkie rośliny nietylko po- 
chłanają promienie, aie także je w y sy - 1 
łają. Drogą badań mlskroskopijniyćh ł  
inork logicznych stwierdzono, że każ­
da komórka organiczna jest ogniskiem 
silnych drgań i może zarówno wysyp 
łać, jak przyjmować niewidzialne pro­
mienie. Wskutek normalnego naświefia' 
uia promieniami słonęcznem! otrzymu­
ją, rośliny, względnie ich produkty, t. }J 
nasiona., tyiko takie ilości energii, ja­
kie są wystarczające do niezbyt szyb­
kiego wzrostu. Mogą one dzięki pro­
mieniom słońca rozwiiiiąp około 30 do 
40% zawartej w  nich energii elektryes 
tiej. która jednak może być znacznie 
lepiej wyzyskaną, jeśli sie podda na­
suwa specjalnemu naświetlaniu.

HcAs wynalazł aparat do elektrycz­
nego naświetlania nasion. W ystarczy 
do tego bardzo krótki czas działania, 
zaledwie kilka sekund, tak. że w kłaku 
godzinach można naśw eflić znaczne 
ilości ziarna. Aparat ten można umie­
ścić w  automobilu, możliwy jest zatem 
objazd terenów rolniczych 2  tym apa­
ratem i kolejne naświetlane ziarna do 
siewu u poszczególnych rolników.

Metodę Heissa \vypróbowu.ią obec­
nie rozmaite instytuty doświadczalne. 
Jeśli oka/e s:e praktyczną, będziemy 
rnogli mieć w  roku dwukrotne żniwa...

Wahania w  szybkości 
obrotów  ziem i.

Po 25-ciu latach żmudnej i uciążliwej 
pracy nad zagadnieniem o  szybkości 
obrotu ziemi wokoło osi, australijski 
astronom, E. W . Brown, doszedł do 
wniosku, że w zasadzie szybkości ifcej 
definitywnie nie mużna ustalić: ziemia 
obraca się niejednakowo, to szybolei, 
■to znów wolniej, tak iż doba niezawsze 
ma pełne 24 godziny. Odchylenia te 
jednakowoż odbywają się nie perio­
dycznie, a w  różnych odstępach czasu 
i to bez widocznej określonej przyczy­
ny. Ostatnio fakt taki miał miejsce w  
roku J918.

Według mniemania Browna odchyle­
nia w  szybkości obrotów ziemi mają 
bezpośrednio ścisły związek z taja­
niem lodowców-; zbyt szybkie spływa­
nie kry lodowej przyczynić się może 
do odchyleń inercji a temsamem może 
wplymąć na przyśpieszenie obrotu zie­
mi. Nie jest również wykluczone, iż 
Wiiciką rolę odgrywa tiu płynne jądro 
ziemii, ulegające pej turoacjom.

W  każdym razie stwierdzony został 
fakt, iż przed 15-u laty kula ziemska 
zwolniła bieg swój wokoło osi, skut­
kiem azego doba przedłużyła się o  uła­
mek sekundy. D o dnia dzisiejszego, 
według słów- Browna, różnica ta zo­
stała już całkcwicre w yrównam . M,
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Dlaczego Nurmi rozwodzi sie
z żo n ą ?

Oko głębin,
czyli ja k  w ygląda dno m orskie.

Przed oczami ludzi nauki odsłoni! się 
ostatnimi czasy jeszcze jeden tajnik 
natury: stanąła przed nimi ■ otworem 
księga tajemnic morskiego dna Na w y 
brzeżu kalifornijskiem wy.próbowuje 
s’ę ostatnia zdobycz techniki zwana 
„Okiem G łębin !

Jest to zaopatrzoną w liczne okien­
ka z grubego szkia stalowa kula. w e­
wnątrz której znajdują się: aparat fil­
mowy, instalacja sternicza. przy­
rząd do owietlama dna morsk e- 
2 o i — stacja telewizyjna, zbudowana 
według systemu Bairda. Kula wisi na 
stalowej linie i- jest połączona dwoma

kablami z obkładem statku, na którym 
znajduje sie obserwator. Obrazy czer­
pane z glsbin morskeh maja b yć  zupeł 
nie wyraźne a umieszczona w  przy- 
rządzie sterniczv.m totocela automaty­
cznie zwraca obiektyw kamery kino­
wej na właściwy, najbardziej: osvd*‘  
tlony punkt.

Ludz e. którzy śledzili przebieg ty°b 
ciekawych doświadczeń, twierdzą, że 
niepodobna oddać stówami wrażania, 
jakie wywiera na badacza widok prde 
suwających Sie przed nm  dziwa­
cznych. czesro nieogląflanych przez °*

e r o „ 7amii»C'rlŁ'iliaÓ.ViCfe

Tajemnica odlotu ptaków
do ciepłych k ra jó w .

Słynny na cały świat szybkobiegacz 
fiński Nurmi nie może pogodzić sie z żo 
ną. Przyczyną tej niezgody jest... brak 
temperamentu i powolność najszybsze 
go człowieka na świecie.

Pani Nurmi ina już dość zwycięstw 
ęlanpyskich swego męża i wszystkeh 
zaszczytów, jakie go spotykają, gdyż 
w domowem pożyciu jest milczący i 
nudny. Poświęca też swej żonie zbyt 
mało czasu, gdyż dbać musi wciąż o 
mrzymanie sę  „w  formie1*, ścisła die­
ta. trening, przepisowa przechadzka, 
kąpiel, masaż — to dla mego ważniej­
sze rzeczy, niz rozmowa z żona. która 
nie ma do kogo słowa przemówić. Nur 
mu lubuje się w  stylu telegraficznym, a 
pani Nurmi chcąc rozmawiać, poprze­
stawać musi na... monologach. To też 
nudzi sie serdecznie z takim małżon­
kiem. chociaż nie jest o,n wcale ograni­
czony/interesuje sie poza sportem tak 
że książkami i muzyką, co przyznaje 
mu sppywń dliwje na wet zniecierpkwio 
na połowica.

Sławny Fiin lekceważy też estetykę 
formy. Nie posiada on w sztuce swe? 
tego wdzięku, jaki ma n. p. Edwin Wi 
de. „latający Szwed*1, który w  biegu

D o n io s ły  w y n a t o z e K  
le k a r z a  s z w e d z k i e g o .

Doniosły wynalazek znanego lekarza 
sztokholmskiego, Wilhelma NasielTa. 
zademonstrowany został ostatnio w 
Oslo na kongresie laryngologów. Jest 
to sztuczna membrana bębenkowa, zro 
Nona z „ceHofanu“ . która może zastą­
pić uszkodzoną lub brakującą membra­
nę uszną i przywrócić pacjentowi zdol 
uość słyszen a. Dr. Nasie.ll zaznaczył, 
iż w wielu wypadkach osoby głuche 
nie wiedzą nawet, iż kalectwo ich spo­
wodowane jest uszkodzeniem mebr&- 
i;y. Wynalazek jego stanie się łaska 
ula wćelu nieszczęśliwych.

Membrana z cellofanu jest znacznie 
cieńsza od naturalnej. Posiada ona za­
ledwie 0.02 milimetry grubości, waży 
około 2—3 miligramów i może być z 
ditwością umieszczana w uchu.

 o   .

t e k a  wyspa bez długów 
i podatków.

W yspa Nauru na Oceanie Spokoj­
nym. która do wojny należała do Nie­
m ce, a obecnie jest mandatową kolo­
nia brytyjską, czyni zadość swej na­
zwie W yspy Przyjemnej (Pleasant 1- 
sland). Finanse tej w yspy znajdują s'ę 
w  kwitnącym stanie; dochody wynosi 
tv 20.235 funtów, wydatki 15.435 fun­
tów. Rezerwy kasowe zarządu w yspy 
sięgają 25.000 funtów. Raj finansowy 
zawdzięcza Nauru bogatym pokładom 
fosfatu. które są jedynym przemysłem 
kraiku liczącego 12 km. kwadratowych 
powierzchni i 2.316 mieszkańców.

ffa.:cz!!'SZ3 waga na świecie.
Urząd miar i wag stanu Massachu- 

s-ets w  U. S. A. posiada wagę o nie­
zwykle subtelnej budowie, działającą 
z nieznaną dotąd dokładnością. Dla w y  
kazania czułości tej wagi słudy nastę­
pujące doświadczenie; waga zostaje 
zrównoważona przy obciążeniu 20  kg., 
następnie z każdej strony dokłada się 
po jednym arkuszu papieru (ciężar tych 
arkuszy jest jednakowy), a na jednym 
z nich robi sie ołówkiem trzy kreski; 
tak minimalna nadwaga wystarcza, 
nby przeciągnąć szale. Obliczenia w y ­
kazały. że ciężar 20 kg został zw ażo­
ny z dokładnością do lednej setnej mi­
ligrama.

unosi sie. jakby na skrzydłach. Nurmi, 
człowiek o silnej woli. trzeźwy, rze­
czow y. n.ę troszczy się o zewnętrzny 
efekt, o elastyczność chodu ale myśli 
wyłącznie o rekordzie. Kroczy na“ 
przód siedmiomilowemu krokami, całą 
stopą, z całem wyprężonem z ręko­
ma sztywnie zgiętemi. z zegarkiem w 
dłoni. Olimpijskie rekordy me nasu­
wają mu woaie myśli o greckim ideale 
piękna.

'l aki sam, jak w biegu, jest Nurmi w 
życiu. Milczy i'roba swoje. Ale jego żo 
na nudzi się i żąda rozwodu..,

 o — —

Szersze koła uczonych w  Niemczech 
zainteresowały się ostatnimi czasy 
kwestią, czemu, jakiem; drogami i pod 
wpływem  jakich okoliczności żórawie 
odlatują na zame do ciepłych krajów..

Żórawie na zirne wędrują z N ićm iec 
do Afryki. Zauważono przytem. iż w ę­
drówki te odbywaią sie rozmaitemu 
drogami ,w zależności od kraju, z któ­
rego dane ptaki pochodzą. Żóiawie za­
mieszkujące na zachód od rzeki W eze­
ry udaja się do Afryki przez Hiszpanię 
i Maroko; te zaś. które wywodzą się 
z dzielne na wschód od rzeki W eze­
ry. obierają kierunek na Konstantyno­
pol. W  zasadae jest to bardzo logicz­
ne i stanowi bezsprzecznie najkrótszą 
marszrutę.

Czeinu jednak przypisać należy, iz
żórawie. które w y lę g ły  się w  Niem­
czech j po raz pierwszy dopiero odla­
tują do obcych krajów, skierowują lot 
swój w  tym a nie w  tamtym kierun­
ku? — wrodzonemu instynktowi, czy

też wyjątkowej zdolności crjentowa- 
ira s ę w. przestrzeni?...

Dla wyjaśnienia wielce ciekawych 
pytań w początkach wiosny pojmano 
w  Prusach wschodnich lóO młodych 
żórawó. które odstawiono do ogrodu 
zoologicznego w  Essen. Tu przetrzy­
mane zostaną do jesieni, przyczem dla 
Późniejszej orientacji każdemu z pta­
ków przywieszono na szyi sznurek. W  
takich okolicznościach ptaki, pochodzą 
ce z miejscowości. położonej na 
wschód od rzeki W ezery odleciałyby 
do Afryki 2 punktu położonego na za­
chód od Ińj.i demarkacyjnej, ile wiec 
żórawie poleca przez Konstantynopol 
t. i. droga, która ten lot odbywali ich 
ojcowie — będzie to dowodem dzie­
dzicznych ich zdolności orientacyjnych 
i emigracyjnych; o ile zaś ob:ora kie­
runek p rzez  Hiszpanię i Maroko — do 
wodzić to będzie indywidualnej orien­
tacji ptaków w przestrzeni dzięki po­
siadaniu . szóstego zmysłu*1.

tajemnćze głębie.
Uczeni twierdzą, że aparat kahfor- 

nijskie^r, wynalazcy okaże poważny 
wpływ na Praktykowane dotychczas 
metody rybołóstwa. ponieważ ukazy* 
wanie sie-ławic sardynek i śledzi n3 
określonych — coraz innych — szła• 
kach morskich, zależy bezsprzeczni 
od tajemno wylęgu, odbywającego si? 
na wielkich głębokościach, a w ięc ot  ̂
procesów życiowych, których dotych­
czas nie zbadano, a które dzięki „Okń 
Głębin** przestaną być dla rybaków 
tajemnicą.

Kurs dla kom endantów  
posterunków policji.

Komenda Główna Policji PańsW°* 
wej organizuje drugi gurs specjalm^ 
dla komendantów' posterunków polipy) 
nych. który odbędzie S:ę w  szkole P0'  
1 cyjnej w  Warszawie przy u!. Kroch­

malnej.
Kurs rozpocznę sie w  dniu 15 w rze'  

nia r. b. i trwać będzie 2 1 pół miesia^3- 
Na kurs powołanych zostanie 1 0 0 'funk
c.jor.ai uszy poTcji państwowej.

Lis t z  Przem yśla-
Niesamowite samobójstwo pod wpH" 
wem ^Oraczki. — Chorobliwa fantazi* 

młodocianego mordercy.

S K Ł A S J A i C J t  3 A T K 3  
MA G 8M N A Z J U M  P O L S K I K

w  BYTOMIU

Program  radjow y.
Niedziela. 13 - sierpnia. 

Lwów. (381). Godz. 10: Msza św. poło­
w a, z okazji Krajowego Zjazdu Ogóln Zw. 
Podoficerów  Rezerwy. 1U55— 11: Przerwa, 
u :  Trans, z Salzburga. Doroczny festiwal 
muzyczny i koncert poświęcony utworom 
Jaaa Straussa, w wyk. orK. symi Filhar­
monii Wiedeńskiej pod dyr Klemensa 
Krausse. 1240: Odczytanie mogyajnu na 
dzień bieżący. 12*45: Trans, z W arszawy. 
Komunikat meteor. 12*50: Trans, z W ar­
szawy. Muzyką z płyt. 13: Trans, z War­
szawy z Filharmonii Warsz. Uroczysty
Koncert pod hasłem „Artyści Polskiego 
Radia — Związkowi Strzeleckiemu11 z oka- 
zj, 25-lecia Strzelca w  wyk. orkiestry 
symf. P. R oraz najwybitniejszych arty­
stów stolicy, .15: Trans, z W arszawy. Ko­
munikat rolniczo -  meteor. 15‘05: Muzyka 
z płyt. 15‘40: Trans, z Warszaw-y. „Pra­
ktyczne korzyści z. nowych ustaw* i rozpo­
rządzeń w  rolnictwie**. 16: Trans, z W ar­
szaw y Radjotygodnik dla młodzieży: „C o 
się d-ZLeje na świecie * w otr. Bruńo W i. 
nawera. 16*15; Opowiadanie dla dzieci: 
, Jak Paweł Konkol zóstał okre*nLkiem*‘ 
w /g  K. Bandrowskiego 16*30: Trans, z

1

W arszawy. Recital śpiewaczy Janiny Hu- 
pertowej. Przy fortepianie d. Ludwik Ur- 
stein. 17: Trans, z Warszawy. „Dlaczego 
robotnice powinny się zająć -sportem**, 
w ygł inż. ■ Elżbieta Higuerowa. 17*151 
Trans, z W arszawy Koncert polskiej mu­
zyki ludowej w wyk. orkiestry symf.. P. R. 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego, oraz 
W alentyna Tuchcwska (Trans z Wilna —  
śpiew). 18: Muzyka z Płyt „Silva Rerum1* 
i repertuar teatrów borowskich. 15*35: Od­
czytanie programu na dzień następny 
18*40: Rozmaitości 15: Słuchowisko: „Skra 
dziony list1* p(g E. A. Poe w  radiofonizacK 
Jerzego'Ostrowskiego. 19‘40: Trans, z War 
szawy. Skrzynka pocztowa, techniczna, 
korespondencję bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli p. W acław  Frenkiel.

Podajem y do w iadom ości, te
pracow nia radjotecK niezna

EKRAV0X

19*55— 20: Przerwa. 20:, Trans, z W arsza­
wy, Koncert w  wyk. orkiestry P. R pod 
dyr. Józefa OzLmińskiego. Stefan Witas 
(tenor) i Ludwik Ibstem (akomu). 20*50: 
Trans, z W arszawy Dłifrunk wieczorny 
21: „Na Wesołej Lwowskiej Fali*. Audy­
cja specjalna. 22: Trans z W a rsza w y  Mu­
zyka-taneczna. 22*25: Wiadomości ze L w o. 
wa. Krakowa. Katowic. Wilna. Łodzi. Po­
znanie. 1 W arszawy. 2240: Komunikaty. 
2.3*45— 23: Muzyka z płyt.-

W  mali,gnie. do przebyciu dość 
żkiei oceracji. skoczyła na bruk z

P°niedzlafek. 14 sierpnia.

i i  telefon
77-9 7

zcstcla  przeniesionla do no*
w ego loK alu
p r z y  « 1.  W N D E f i O  1.0 *

Lwów. (331). Godz. 7— 755: Trans z 
Warszawy. Audyćja poranna. 7 55— 11*57: 
Przerwa. 11*57: Sygnał czasu Óbserwato. j 
rjum Astronomicz. w Warszawie, hejnał ! 
z Torunia. 12*05: Trans, z W arszawy z • 
ogrodu „Bagatela**, K. D akw skiego. Kon­
cert w  w yk. orkiestry pod dyr B. Szulca. 
12*25: C-odz. przegląd prasy po-lsk .12*33
Komunikat- meteorologiczny. 12*35: Trans, 
z W -w y  D. c. koncertu w  „Bagateli**. 12*55 
Dziennik połudn. 13—.14*55 Przerwa 14*55: 
Muzyka z płyt. 15‘05: Odczytanie progra­
mu -na dzień bieżący. 15‘ ló :  „Silva Rerum1* 
i repertuar teatrów lwowskich. 15*15: 
Muzyka z płyt gramol 15*25: Trans z 
z Waiszat^y. Komunikat gospodarczy. 
15*35: Lwowska Giełda Zbożowa i . płyty. 
15*50: Skrzynka dla ,: dzieci, w  opr. cioci 
Ady. 16; Trans, z Ciechocinka/K oncert 
popularny w  wyk. orkiestry svmf Opery 
Poznańskiej pod dyr. Bolesława TylljL 
16*35; Trans, z W arszawy. Arie i pieśni 
w  wyk, Tadeusza Łuczaja (bas), przy for­
tepianie Ludwik Urstein. 17: Trans, z W ar­
szawy. Pogadanka francuska. Lektor p. Lu 
cień Roąuigny. 1715: Tri.is. z W arszawy, 
Muzyką, lekka i. jazzowa w  wyk. zespołu 
Górzyńskich. 18*15: Trans. z W arszawy. 
„Zadania przebudowy ustroju rolnego" —  
wygł, p Włodzimierz Michalski 1S‘35: Tr. 
z W arszawy • Recital śpiewaczy Stanisła­
wą R oy ‘ a (tenor), przy forte®. Ludiwióc 
Urstein. 19*05: Muzyka z płyt. 19*20: R oz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny 1.9*40: Felieton literacki.
Dialog Włodzimierza Jampolski-eg© z Os-ta- 
fem Ortwinem: „Świat staje się coraz
młodszy**. 20: Trans, z W arszawy „Na­
poleon i Teresina**, operetka w  3-ch aktach 

| Oskara Straussa, libretto R, Schjnzera i 
E. Welischa. Tekst polski Kazimierza W ro­
czyńskiego. W' przerwie ! - ei trans, z W ar­
szawy. Dziennik wjeczorny. wiadomości 
sportowe i komunikaty,. W  przerwie Il-ej
„Skrzynka iecl*uic4aia“  w  OOr. inż, Józefa 
Mińskrero 4J45~aŁ; MjłZłd£» '

I p. budynku szpitala powszechnego 
Przemyślu Helena Kwiatkowska naU 
czycielka szkół powśz. powiatu 
bieszowskiegio. Desperatka poni°s 
śmierć na miejscu.

Sp. Kwiatkowska przyjechała z ty* 
ko-wa w powiede hrubieszffiwsknń- — 
by spędzić ferie szkolne u rodz ny. . 
nagle zaniemogła, przyczem 
stwierdzili konieczność niezwłoczne® 
przeprowadzenia operacji, która sio 
udała, tak, że Kwiatkowska nthno. " 
jeszcze gorączkowała, m ała T'"SZj rCi-
nadzieje rychłego powrotu do
wda. Tymczasem pacjentka. o5'0?>a c0- 
natury d ość  n erw ow a , zaczęta  ŝ v jSr
raz bardziej o siebie niepokoić. 
dzac. że* czuje się coraz gorzej, ż* •
*wiia się zakażenoa krwi i rupez- j
zdrętwienia, którego początki nńak7.
zdaniem, zaatakować tuż ręce i

Trapiła też  chofa obawa, że ąfę 
dz-ie m ogła  z  powodu ch-oroby ^ ,ej, 
p ow rócć  do swej pracy zawodn i 
b y  z początkiem roku szkolneito ^  
Posadę nauczycielską w  hrubieS- 
ski em.

•  *  *  ,

Uwięziopy tu wraz z  swoim 
nikiem lS-letni -Romąn Hyk. 
strzelił w  Dobronulu inwalidę 
Rerrrera. twierdzi, że z  D ob rom ^ *^ ^  
dzie do Kalwarii p-acławskiej. 
miejsca odpustowego, jedyn'e W 
znany długi korytarz pod 
tym to korytarzu sa skrytki 
bów. Hyk miał tam ronm-icż lt,rLyotf 
w yw ać rzeknmo jakąś więfc&z3 
pieinięd-zy. Hyk cierpi na c^zka
sje i często trac; przytomność.
jąc osłabioną świadomość byv 3 f

I ■ 1 — 1._i... 1,+An/ITl fśmiewlskiem k o le g ó w , który ni (
imponować s\yoja taiemniczTr
zmysłem detektywist5'cznym.

■« ..r-

.
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O l t f K U R S O W A
NOFTEN.

W  C Z T E R Y  O C Z Y .
Ktoiś wszedł cicho przez nocmc drzwi do ga- 

dyr ektora i pozosiał prz^ nich. uraf sid- 
Szr1 l>rzy biurku, tyłem do drziwi. Usiyszat lekki 
ęfpSk zawiasów. lecz dopiero po, chwili odwró- 
^  ^ ln o  głowę, gotowy do. iiirzOTia któregoś 
cl ^o^ch licznych urzędników, gotowy do wybu- 

u ^niewiu wobsc .śmiałka, ktióiy odważył się 
'V>ć imowolamy. jeamauc nic wybuchł.

A —  powiedział tytko, a do chwili. iakbv 
^■^ynąwszy odueohu głośniej: —  A, x> pan. ■ 

Ja_ —  powiedział ktoś z ;pod .drzwi i podsu- 
2^  sfię bliżej biurka, KrofK, dwa. .Stanął znowu, 
h a ~ ? ^  Już lepiiej włifdoczny, miezjjyt wysoki, 
^dizio chudy, zgarbiony, w  kapeluszu na głowie, 
(v^9ii> zniszczonym. Zdawał się nai coś czekać, 

iego z pod obwisłych powiek patrzyły pro- 
^  Dwarz Grafa.Uczy te były prawie spokojne, 

ciszy ża/Wiśiła'ciężko w pięknym, wy- 
" tkttTivin dywanami gabinecie dyrektora.

~~ To pan —  powiedział Graf, któremiu zno- 
K ^dawało się braknąć oddechu. I po drwili;: —-  

^ i P o n  chce? ' 
bg .gj^^ybysz oosunął się zmowtu; słał już teraz 
<} blisko- wielkiego. -ftsfcećhpoieźnćgo biurka 
i^^ktorsldego, ha ukos za plecami wielkiego 
■ l̂ ^ |OOtęźaiefeo dyr ektor a. NLemiłe to było są- 
^ r ą ^ 0 ’ szybkim ruchem przetkrędł się
^stef 7- stłumił w sobie gwałtownie chęć

j3y oczy jego znalazły się na równej 
Qr Y^yźnie z oczyma tamtego. Nie. dyrektor 
Tą Imn*,e może iwsuać, gdy wchodzi doń ktobądź. 

W l . w  jedtnei chwili zmieniła dlań sytuację. 
3jQW;iedział głośniej, ostro; ż  nufą groźby: 

kraTT" Lem prawem wchód/.i pan do mego pó- 
Jakiem pra wem używa pań bez zameJdo- 

ipmeznaczony ch tylko dla urżędmi- 
chct.ó ^3czego pain 'ufte zapukał?. Cźego pan

°4u?
S jŚ ' drzwi;
uęe?

Niczegc Prawie niczego.
..„ąl 3Pił znowu o krok, tak, że kolana jego 
;i-0Cj dotkneły kolan'siedzącego. Stanął nad nim 
i z jd r> kupiony, w. zniszczonym kapeluszu 

Jfstawionym kołnierzem marynarki 
Y rękę trzymał w kieszeni.

’am Prawą rękę trzymał w kieszeni. Teraz, 
'v tej chwili uzmysłowił to sobie. Graf. 

Tiŷ j ayomo w jakim związku przyszła mu nagle 
¥haciZte-prz*z przeciąg godziny zakazał surowo 
ksacz 9 do swego gabińet-u. Uczuł, n!ie wied/ąc 

e świadomie dlaczego, jak,leciutki połfr wy- 
^ ^  na czoło. - - ,

jetii tvtfi'aAyic niczego, panie dyrektorze. Chcia- 
P ĉiąj na bana popatrzeć całkiem z bliska. 
‘Ŵ f. ®hi zobaczyć, czy jestr coś- ludzkiego w  

Pana. A także chciałem.;. : ' 
utkwił oczy w owej ukrytej prawej ręce. 

l!% ie CQ pan przyszedł —1 powtórzył machi- 
zTuńd,nie KiMiym tonem; Zrobiło mu slię zi-
Nad nim wisiała blada, obca —  znajoma

%  •Meszcae • bardziej obca od cierna,* który rzu-

!>4
utą rondko kapelusza.

poco tli przyszedł. Słowao ^ g 0.tl y sz w icdźi ił, .. -  - ....
ą0° Nvvwainc °d tygodni, .w czasie bezsen- 

k c^ą„iCy- w czasie długich wędrówek za pracą, 
s.% p :e beznadziejnych zmagań się z tern, co

losem, v v .™ .^  o.y
’ Sw’ałto\y.nie. Nic., nic pozostało

chciały 'wydostać się bezładnie,
z u-

îek,u’ wykutego porządku —  trzeba było. tu
>, 11 kuć słowa: na. nowo. Marne słowa-, któ-
\ > o d j a ć nie ipotrafią j. które .za hic nic

i i 2 ,y tak odwrócić się, pomyślał . nagle

§V ja d-zwoniić. Ale nic miał odwagi ruszyć się. 
r urzeczone tkwiły w  ukrytej prawej

K  dji za. Przez tkaninę kieszeoi widać 
^%U bili ruch dłoni,

N a^ €̂]" kieszeni coś było...
0f ys'Zedłem, by panu opowiiedzieć pe.- 

y Nieciekawą historię, ale chciałbym,
' biniî  posłuchał.

.^^^zachn płym głosem powaedaiał Graf: 

Oą

i ^  i.

- ^ k a „
- lay, f n Pimrsiada.

Ają siądzie! :to bedz!e ratunek! Dzwio- 
b^zybysz tkwił na miej-scu, tak bardzo 

ś\\T)jemii myślami, że może wcale 
?>4 t l jL  bic, słyszał.

?°r^a moja jest taka. Krótka. Pewien 
, ' i i g ' C7-Vł raz >w biurze jakąś 1 obietę. 

'  sv, 1 Czekała na kogoś. Powiedział s;ię od
■ Z6  ̂ zona iednego z jbgo urzędni-

.'Urzędnika, nić nie znaczącego ko- 
śo ,. nraeiśapegp ..IŹjg& ótńM  ua. aojbe.

i podrywającegÓ, się błyskawicznie ż miejsca md 
odgłos krokow pana dyrektora. Kobieta była ła­
dną. Była jedynem szczęściem i jedyną radością 
małego1 urzędniczka,, bo go kochała.

Chciał podejść, jeszcze bliżej, chciał wbić się, 
wgryźć się oczyma w  tę twarz wielką, trochę 
nabrzmiałą, obcą, jak strasznie obcą. Ale kolana 
uderzyły o kolana i  tak zostały.

Dzwohek.'.. dzwonek., tłukło się w; myślach 
pana dyrektora, podczas gdy jego oczy,' ostre 
oczy usiłowały trzymać na uwięzi rękę w  kie­
szeni.

—  Pan dyrektor.miał duw„koiMe'f,.a mały koń. 
roboczy tylko tę jedną. Jednak nie zostawił mu 
jej. Postarał się ją zdobyć w  sposób zupełnie 
prosty, tak p r o s t y ,  że aż dziecinny: zagroził jej 
wyrzuceniem męża. Postąpił ppprostu, uczciwie, 
jak człowiek wobec człowieka. Albo —  albo. 
Albo posłuszeństwo -a- aioo śmierć głodowa. 
Kobieta... została jego kochanką...

. Gło.s chciał się złamać przez..chwilę. Oczy 
odsłonięte, wyzute z. powiek patrzyły z obłędną 
nienawiścią. .Chude, zgarbione. ciało .chyliło się 
naprzód. . ’

Teraz, Teraz, w. tej chwili wystrzeli. Teraz, 
teraz, w, tej chwili wystrzeli, tłukły się oszalałe 
myśli! Grafa. Kark jego okrył ..się .potem, zlodo­
waciały ręce, a.tylko oczy, stalowe oczy, utkwio­
ne w prąwei ręce przybysza, ratowały jeszcze, 
jego życie W  tej schowanej rece tkwił rewol-. 
wer.. 'tak, rewolwer... ■ nie. ulegało wąupliwości...; 
odznaczała stę jego forma... gdy skończy mówić, 
zabije... niech tnówi,- niech tylko mówi... może -ja-- 
kaś myśl...

—  To trwało sześć miesięcy. Przez sześć 
miesięcy pan dyrektor urządzał, się bardzo* wy­
godnie: gdy chciał ją mieć, dawał tehui KOniOWi 
roboczemu dodafko^vą pracę, za którą płacił mu 
wspańiałomyślnić parę groszy i wołał kobietę do 
siebie. Przychodziła, przychodziła zawsze, bocz-

Nasz konkurs na nowele.
Zamieszczona powyżej nowela jest jedną 

z nadesłanych na nasz konkurs, który wśród 
Czytelników pisma naszego wzbudził wfetkie za­
interesowanie. Otrzymaliśmy już dość znaczną 
liczbę utworów nowelistycznych, ‘{Kjktikńo, że fer- 
ntin ich nadsyłania upływa dop!eiro z dnliem 
1 września 'b. r.

Sędziami w fcottikursic tym będą sami Cżytel- 
nicy. Po ukońćzemu druku nowel, zafcwaliifiko- 
wanyoh do zamieszczenia- w .^Słowie Polskiem** 
i „Gazecie bwoiwski)ej“ zadecydują om większo­
ścią głosów. 0 odpowtfednieim yWróżrtieniu rtade- 
słanych utworów. '

Przypominamy jeszcze raz vi ai urJii konkin * 
su: Temat nowel dov olny. Objętość jwinna wy­
nosić od 350; - 3&0 wierszy naszei.zwykiej szpalty 
(przycztan nie jest wykluczone przyjmowanie na 
konkurs utworów nieco dłuższych lub krótszych)* 
Rękopisy prosimy nadsyłać pi zepisane na ma­
szynie. Nazwlisko autora winno być załączone w  
zamkimętęi koperGie, która zostanie otworzona 
d upi ero po‘obliczeniu nadesłanych głosów .ezytel-. 
ków. Na kopercie podać należy godło, lub. pseu­
donim, znajdujące się też na nadesłanym ręko­
pisie.

. Drukowane będą te tylko nowele,, które Re­
dakcja uzna za posiadające odpowiedni poziom 
ńiyślowy t literacki. Z mcśrod nich też plebiscyt 
wybierze. trzy, mające być nagrodzone.

NAGRODY W YNOSZĄ;

I-s za  z ł.  150
II-ga z ł. 100
I I I - d a  z ł .  50

Upraszamy Czytelników naszych, by) ze­
chcieli zainteresować s;ę konkursem i wziąć w  
c>dpowiedńim czasie udżiał w  głosowaniu. W  [tym 
celu najlepiej jest zamieszczone w piśmie naszem 
nowele konkursowe wycinać i przechowywać, a 
po skończeniu ich druku  wybrać trzy. jakie Czy­
telnik uzna za najlepsze. ■

Glosowanie odbywać się będzaę, za oomocą 
specjalnych kuponów, które znajdą Czytelmcv w  
naszem piśmie, gdv druk nowel będzie sec miał 
ku końcowi.

nemi drzwiami, które potem, zanłykało się na 
klucz, do za-dsznego gabinetu... .

Krzyczeć?, Nim.na krzyk nadbiegnie ktokol­
wiek, ten człowiek wyciągnie rękę z kieszeni 
i zabije. To szaleniec... Każda minuta życia —  to 
cud. Koniec —  taki koniec...

—  A prąem mu się znudziła, znudziła się panu 
dyrektorowi —  miał poproś tu dosyć Tyje jest 
innych kobiet, innych żon... cudzych .żon...

Oczy Grafa rozszerzone, skupiające w sobie 
całą jego obłędną chęć do życia, zaczynały boleć, 
coraz bardziej boleć. Gdyby je można zamknąć 
na chwilę, odprężyć —  ule jo byłaby chwila o- 
stacnia w  jego życiu. Tylko jego oczy więziły 
rękę, zaciskającą się m okół lufy rewolweru jesz­
cze w jej kryjówce; Na jak długo, wielki Boże, 
na jak długo jeszcze-------------

W  wyścielonym dywanami gabinecie, nastała 
chwila ciszy. Miarowo wystukiwał mmuty piękny 
antyczny zegar. Grube tapetowane drzwi i ścia­
ny nie dopuszczały żadnego odgłosu z zewnątrz.

Obaj mężczyźn; tkwili bez, ruchu naprzeciw 
siebie, dotykając się kolanami, ( )czy stojącego 
szare, ciężkie, tkwiły -v twarzv Grafa, szukały 
w niej czegoś, badały, usiłowały ehciwte schww 
tąć Spojrzenie tamtych oczu. Ale Graf nie podno­
sił wzroku.

—  Potem pan dyrektor pomyślał, że i mąż 
jest mu zbędny. Poco chować niepotrzebne przy- 
pomnienia! Wyrzucił go. .Wypowiedział mu. Po­
zbył się go całkiem'poprostiu, łaiwo. Z dnia na 
-dzień mężczyzna znalazł się ma bruku.

Ręka poruszyła się,' w ysunęła się o cal 
z kieszen/1, i wróciła z powrotem. Powieki Grata 
drgały obłędnie.

—  Wtedy jeszcze raz przyszła do dyrektora 
owa kobieta. Weszła bocanerni drzwiami dc gabi­
netu, leżała mu u nóg, błagając za mężem. A pan 
dyrektor, pan dyrektor...

Kolana stojącego zaczęły naciskać coraz bar­
dziej, rondo kapelusza, zacieniające jego twarz 
wisiało nad twarzą tamtego.

...zawołał woźnego i kazał ją wyrzucić za 
drzwi. Kazał wyrzucić, za drzwi tę kobietę...

Zegar" szedł niewzruszenie naprzód, Za kwa­
drans, za 20 minut,może ktoś wejść. Wtedy bę­
dzie koniec.

—  W  jaki sposób dow iedział się o tem mały 
h edny urzędniczyna, ów koń roboczy —  to obo­
jętne*. Dowiedział się. Tłukł się dniami i nocami 
po *ulicach fi ciągle znowu po ulicach —  i myślał, 
myślał —  bez końca —  do obłędu, do bólu. I po­
stanowił wkońcu, że musi popatrzyć panu dyrek­
torowi prosto .v twarz: kto ty jesteś? Człowiek?

' Naprawdę, człowiek?
Teraz wyjmie rękę z rewolwerem. Oczy ślep- 

ną już z 'wysiłku, nie mogą dalej, zamiera wola, 
niech będzie, cc chce. Zaraz.'zaraz, niech będzie 
zaraz. Adieu życie! Było piękne, było czasem bar­
dzo piękne. To było życie mocne, życie wolne —  
bez hamulców. Co wje ktoś in/ny, co wie ten czło­
wiek o życiu Grafa. Koniec. Ach, zamknąć oczy.

Graf zamknął oczy, opadł głową w  tył, za­
marł bez ruchu.

Rytmicznie szedł naprzód zegar. Dlaczego 
jeszcze ciągle nie słychać huku strzału. tlumEą się 
zamierające myśli Grafa. Sekunda, dwie, minuta, 
może więęej —  może mniej — godzina —  chwila 
—  kto wtie.

Jeszcze, żyje, jeszcze ciągle żyje...
Kiedy stuknęły zawiasy drzwi, Graf podniósł 

ociężałe powieki. Powiódł po pokoju oczyma, 
które ‘powróciły z bardzo daleka. Był sam. Żył! 
Ż ył!! Żył! ! !

Graf zrzucił ze siebie w jednej chwili balast 
minionej pół godziny. Zapomniał błyskawicznie 
o tej obłędnej trwodze. Wargi jego wydął u- 
śmiech zarazem pewności i pogardy. Siła moich 
oczu —  pomyślał. Ciężką ręką nacisnął dzwonek, 
raz, .drugi, trzeci. Dzwoni! z pasją na służącego, 
który nie dopilnował jego drzwi, dzwonił na słu­
żącego aby go z miejsca wydalić.

Przybysz, schodzący powoli ze schodów, nie 
Wiedział, jak ’ bvł pierwszy czyn pana dyrektora. 
Wyciągnął z kieszeni drżącą rękę, by odrzeć pot 
z czoła. Przez cały ten czas zaciskał swoje palce 
dokoła pudełka zapałek, bo bał sie, że reka wy­
jęta z kieszeni machinalnie zdejmie mu z głotwy 
kapelusz. A  ten kapelusz zatrzymany na głowie 
W. oMczu welkSego, potężnego dyrektora, to by­
ła jego jedyna —  a może jego ostatnia satyi 
sfakeja.
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Obchód rocznicy Czinn Sierpniowego
w Kamionce Strumilowel.

Staraniem Oddziału Związku Legjo- 
fiistow Polsk;c!i oraz Związku Strze­
leckiego w  Kamionce Strumiłoweij — 
odbyła się w dniu 5 sierpnia 1933 r. 
jako przeddzień 19 roczmd.cy wymarszu 
z  krakowskich Oleandrów Pierwszej 
Kadrówki —  do walki o Niepodległość 
Polski —  uroczystość na którą złożyły 
S \ : uroczyste nabożeństwo żałobne w 
tut. parafialnym kościele za poległych le 
gjonistów polskich odyrawkme przez 
WiCeonego Prałata k.s Jana Czyrka.

Wieczorem, o  godzinie 19,30 odbył 
Sie na ulicach miasta capstrzyk orkie­
stry 6 pułku strzelców konnych, w któ 
mym wz'ąl udział oddział Związku 
strzelfcckieigo — poczem na boisku 
sportowem P. W . odbyło sie symboli­
czne zapalene ogniska przez najstar­
szego legionistę tut. powiatu Ludwika 
Teperowicza. Po złożeniu raportu 
przez Komendanta Powiatowego Zwią 
zku Strzeleckiego pper. rez. Mariana 
fcigiaszlcwslrefeo Dowódcy Eirygad|y

Kawalerji — odczytaniu historyczne­
go rozkazu Komendan.a Józefa Piłsira 
skiego z dnia 6 Sierpnia 1914 r. —  ape­
lu poległych legionistów Pierwszej Ka 
drowej, odczytaniu rozkazu Komendam 
ta Głównego Z w ;ązku Strzelec!? ego w 
■dniu 5 sierpnia 1933 r. i wygłoszeniu 
okolicznościowego przemówien a przez 
legionistę tut. Oddziału kol. Dygdałe 
W ładysława —  zebrani wznieśli o- 
krzyk na cześć Najja-śaiejszeij Rzecz­
pospolitej Polskiej i Pierwszego Mar­
szalka Polski Józefa Piłsudskiego — 
Po odegraniu hymnu państwowego — 
utworzono pochód, który uda} się Pod 
budynek gimnazjum państwowego, 
gdz.e jest wmurowana plakieta Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego i tam po odegraniu marsza Pier­
wszej Brygady — uroczystość zakoń­
czono.

Niezależnie od powyższego wysla- 
no 4'2 osoby na Zjazd Legionistów do 
Warszawy.

SKŁAD AJCIE  DATKI

NA G I M N A M  POLSKIE tu BYTOMIU

C ze rw o n e  spodnie.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

„GAFOTA“
I WOWSKA FABRYKA OBUWIA Sp Ake 

we Lwowie
na mocy uchwały XI. Zwyczainego Wal 

nego Zgromadzenia z dnia 29 marca 1932 
r, ulega rozwiązaniu 1 przystępuje do li­
kwidacji Spółki-. Stosownie do przepisu 
art. 129 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 39 poz 383) likwidatorowie 
wzywają wszystkich wierzycieli Spółki do 
zgłoszenia swych pretensji w przewidzia­
nym przez prawo terminie, t. i w ciągu 
roku od daty ostatniego ogłoszenia na re 
ce likwidatorów Soóiki. ul. Jagiellońska 
5—7. 3203

K B U U P O R C ZW S iB
bóle now y

h ^&-Ó  USUW A

[.K O W A LS K IM ?

Jeden z londyńskich mistrzów kun­
sztu krawieckiego wystawił nappw - 
szą swą „kreację" — czerwone spo­
dnie letnie.

Spodnie te są lekkie, sporządzone 
* najlepszego lnu irlandzkiego, ale 
dotychczas wiszą bezowocnie na poiy 
skującem, chromowanem wieszadle we 
wspaniałej sali wystawowej mistrza 
londyńskiego. Książę Walji obejrzał je, 
uśmiechnął się i pokiwał głową. Lord 
IJurghley, uchodzący, obok angielskie­
go następcy tronu za wyrocznię w 
sprawach tyczących się mód męskich, 
spojrzał tylko na nie j. poszedł dalej. 
Douglas Fairbanks, zaproszony do o- 
bejrzenia tej „kreacji" — kupit sobie 
Diękne, popielate spodnie flanelowe.

Ale mistrz londyński, nie traci na­
dzieja, że jego „kreacja" zwycięży.

— Mężczyźni — powiada — nie są 
już tak konserwatywni, jak przedtem. 
Niedawno skroiłem pewnemu znane­
mu dżentelmenowi żakiet turkusowo- 
niebieski, przetkany deseniem cie­
mnym. Inny zamówił u mnie cy try ­
nowe-żółty garnitur z giubei materii 
wełnianej. A inny jeszcze z klijantów 
moich kazał sobie zrobić szare, kro­

chmalone koszule do garnituru frako- 
w eS u. Dlaczego więc nie miałaby na­
stać moda także na czerwone spodnie?

Tak pyta angielski mistrz igły i no- 
; żye. Ale chyba bohaterem mody sta- 
I nie się ten dżentelman angielski, który 

piarwsizy ukaże się publicznie w czer 
wunych Spodniach.

Nowa książka llptona 
Sinclaira.

, Na rynku angielskim ukazała sie no- 
j wa książka Uptona Sinclaira p. t.: >,The 
I W ay Out“ . Książka składa sie z dzie­

więciu listów, skierowanych do mło­
dego kapitalisty amerykańskiego. 
W  pierwszych trzech listach Sinclair 
stara się wykazać, że system kapitali­
styczny doszedł da punktu kulnrnacyj- 
nego, poza którym konsumenci nie mo­
gą być źródłem korzyści dla produ­
centów. W  następnych listach Sin­
clair krytykuje obecną politykę ekono­
miczną, specjalnie zaś metody inflacyj- 

. ne stosowane w  wielkich państwach.
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IM P R E Z Y  S P E U A L N E :
Wystawa nielili. „Elektryczność w gospo­
darstwie domowem". „Nowoczesne przy­
rządy gazowe". Kolektywne wystaw y prze­
mysłowe. Wystawa radjuwt. Wystawa 
, Ossterr. Radio-Yerkehrs A. 6. Ra wag") 
Wiedeńskie mody wyrobów dzianych SaloP 
modnych futor. „W ystawa Indowego ręko­
dzielnictwa". Wystawa budowlana i l udowy 
dróg. „Powstający dom". Budowa osii 0- 
Wystawa wynalazków. W ystawa oparto* 
zimowych. „Pośrednik i administrator 
realności". 250 lat Kawiarni Wiedeńskiej 
Wystawa spożywcza. Pokazy wzoroW 

gospodarstwa rolnego i leśnego-

W iza w ja z d o w a  n ie p o trz e b n a . L e g i t y m a c j e  
T a r g ó w  o r a z  p a s z p o r t  Z a g ra .iic z .n y  u p o w a ­
ż n ia ją  do  p rzel r o c z e n ia  g r a n ic y  a u s ir ja c k ic l ' 
Z b ęd n a  je s t  r ó w n ie ż  c z e c h o s ło w a c k a  w iza  
z y to w a . Z n a c z n e  z n iż l.i p rz e ja z d u  na k o l e j ą ^  
p o lsk ic h , n ie m ie c k ic h , c .e c h o s ło w a c k ic b  i au ­
s tr ia c k ic h  o r a z  n a  iin ja c h  lo tn ic z y c h . W szelkie 
in fo r m a c je  o r a z  le g i ty m a c je  (p o  z ł. B - )  p r*e l

W ie n e r M esse - A  G. W le n  VII*
oraz  przez h o n o ro w y ch  przedstaw icieli 
L w ow ie . k o n su la t  A u str ia ck i, o s s o liń s k ich  ?* 
P olsk ie B iu ro  P od róży  O rb is" Szpitalną 
P olsk ie  B iuro P od róży  ..O rbis". Pi.
Wagons - Lits Cook

. M a ria c k i® *
A.. Plac Halici

N i e  c i e r p i a l b y r a  d o t ą ^
od o d c i s K ó w  wcale,
Gdybym tylko „ L , E B E . W O ł i L , “  u ż y w a ł  sta*e‘
Ż jd a ć  w e  w szystk ich  aptekach  i sk ładach  apteczny*11 

w y r a ź n i e

l e b e w o h l
W y ró b  Krajow y.

P R E C Z  Z  N A S Z Y M I  W R O G A M Ł
Karaluchy, prusaki i t.
to szcrzycieie z a r a z y  i 
zakaźnych. N a l e ż y  j e  
w y t ę p i ć  tylko przy pomocy 

ego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a

F L U R I
Żądać w e  w szystk ich  aptekach  i sk ła d a ch  ap

p. ro b a c tw a
różnych choro 
d o s z c z ę t n i ,

nieza^pą  
jes1

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

III. Km. 579/33. Edykt licytacyjny oraz 
^'ezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Jakim Metil i Ana­
stazja Kułynycz, zam. Metil w Trusikaw- 
cu. Na wniosek stromy egzekwującej Pim- 
kasą Kossa-. odbędzie sie dni.a 14 września 
1933. o  godz. 9 przed,poł w  Sadzie w  biu­
rze Nr. 48a. ra zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa: Truskąwiec. 
Whl. 1) 28.: 2) 1319; 3) 2/3 części 1320. 
Oznaczenie realności: ad 1) pert. 2442,
łąka o obszarze 2963 m. k w .; ad 2) 1319, 
pbud, 306 wraz z budynkiem mieszkalnym 
(willa „Romana"), budynkiem gospodar­
czym o obszarze 345 m. kw z w yłącze­
niem pgrt. 822/4; ad 3) ngrt. 606 1 407/1 — 
ogród kwiatowy i warzywny o obszarze 
981 m. kw. — W artość szacunkowa wraz 
z przynależ.: ad 1) 885 zł. 90 gr.; ad 2)
17 633 zł.; ad 3) 3.004 zt 66 gr. — Najniż­
sza oferta: ad 1) 666 zb; ad 2) 11.755 zl 
34 gr.; ad 3) ^.300 zl. —  Do realności, whl 
1319 ks. gr. Truskąwiec należa przynależ­
ności oszacowane na 2.973 zt Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sad 
Grodzki w Drohobyczu jako sad hipotecz­
ny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.

Stanisław Niesytto. komornik
Drohobycz, dnia 25 lipca 1933. 3253/K

Km, 1015/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu < irodzkiego w  Sokalu, zamieszkały 
w  Sokalu, ul. Kościuszki 85c n,a zaisadzie t 
art. 602 K. P C. ogłasza, że w  dniiu 21. • 
sierpnia 1933 r o  god? 11 w Sokalu na Ryn | 
ku odbędzie sie publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: siewinik do nawo­
jów  „Derynga" młocarnia z WytrzęsacSa 
rtii „Trztbim a", oszaoowanych na łacżna

sumę zł, 1.400. które można oglądać
w  dni.u licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal, dnia 9 sierpnia 1933. 3254/K

III. Km 1404/33. Obwieszczenie. Dnia 16 
sierpnia 1933 r„ o godz 9-tei orzedpoł. 
w Kołomyi „Cegielnia „S ław ce" sprzeda 
się przez publiczną licytacje następujące 
przedmioty: wagon koksu 10 ton. 180 t5 s 
cegieł — półfabrykaty, w Kołomyi, uli. 
Kraszewskiego 7, o godz. 10-tei. 1 samo- 
cnód kompletny, limuzyna „Essex“ '•'f 
Kołomyi, ul. Sobieskiego 7. o godz. 10-tej, 
1 k-edens, 1 waga stołowa. 1 maszyna do 
szycia „Singer" i inne sprzęty domowe. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obeirzeć przedmioty wirtnienione na 
sprzedaż Pow yższe ruchomości oszacowa­
ne na łączną sumę 6.123 zł.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-_
Kołomyja, dnia 3! lipca 19,33. 3255/K

ii. Km 2200/33. Obwieszczenie. Juliusz 
SzołłgSaia, komornik Sadu Gro-dzkiegd, 
Rew. II. w  Tarnopolu, zamieszkały w Tar­
nopolu (Sąd Grodzki) na mocy art. 602, 
603, 604 K P. C., ogłasza, że w dniu 15. 
wrześniu 1933 r„ o godzinie 9 -tej rano. 
(nie później, jednak niż w dwie godziny) 
w Tarnopolu, ul. Mickiewicza 47. odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, składających sie z urządzenia 
domowego oszacowanych na laczną surne 
zł 1050, na zaspokojenie wierzytelności 
Szala Katza, kupca w Tarnopolu P ow yż­
sze ruchomości można oglądać pod wska­
zani m adresem w dniu licytacji.

Komornik Sadu G-odzkiego, Rew. II
Tarnopol, dnia 22 lipca 1933. 3256/K

I. Km 1068/33. Ędy.kt licytacyjny Na 
wniosek wierzycielki Państwowej fabryki

Związków azotowych w Chorzowie, odbę­
dzie się dnia 22 sierpnia 1933 o godzinie ! 
lu przedpołudniem w tSiłczu Ztotem. 15 ia- i 
łówek 2- letnich, 6 jałówek 1-rocznych. I 
2 byczki i 4 konie. Cena szacunkowa 5.97U 
zł Najniższa oferta 2.985 zł. Dnia 23 sierp 
nia 1933 o godzinie 10 m zed południem 
odbędzie się: a) w Zielińcach na leśni­
czów ce; b) o godzin:© 1T30 przed połu­
dniem tegoż dnia w  Cyganach n,a leśni- i 
cz6w.ce. licytacja wszędzie do 300 m, 1 
sześć, drzewa opałowego grabowego. Ce­
na szacunkowa ad a) i b) do 3 3(j0 zł. Naj­
niższa oferta ,ad a) i b) po 1 650 zł., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi Przed­
mioty wyżej opisane móżna oglądać w diniu 
licytacji na miejscu w Billczu. Zielińcach i 
Cyganach.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Borszczów, dmia 10 sierpnia 1933. 3257/K

II. Km, 1996/33. Obwieszczenie Juljusz 
Szołłginia, komornik Sadu Grodzkiego, 
Rew II. w Tarnopolu, z imieszkały w Tar­
nopolu (Sąd Grodzki), na moev art. 602, 
603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 7-go 
września 1933 r., o godzinie 14-tej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Stechuiikowcach. odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, skła­
dających się z pnwn.zu. koni wyjazdowych, 
uprzęży, krów. jałówek oraz swiń, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 2 50(1, na za­
spokojenie wierzytelności Banku Polskiego, 
Oddziału w'e Lwowie, Powy ższe ruchomo­
ści można okładać pod wskazanym adre­
sem w  dniu licytacji.

Komornik Sadu Grodzkiego, Rew. II.
Tarnopol, dnia 22 lipca 1933. 3258/K

AMORTYZACJE
III Nc. 175/33. Na wniosek Jama Nagó- 

rzańskiego, rolnika z Podzameczka (Pa, 
pieraia) zarządza się postępowanie celem

rC
■ ' "li jluznania z u umorzone następują^' L joiil*. 

komo przez wnioskodawcę za£u. „y
weksli: a) jeden weksel w vu a 'VJ | d?'
k\?otę 300 zł. bez daty wysta.wiC|ii^ j.0)3j' 
ty płatności podpisany przez 
Szwebów i Marię Szwmbów jako '  • ^  ■ 
ców : b) jeden biankiet weksle"*'  i d
gr. z clatą 25 marca 1933 bez  
ty płatności podpisany- przez
SzAvebów i Marje Szwebów' iako 
co1 w. — Pow yższe weksle miaf j 
Jan Nagórzański niewiadoino gdz'e 
jakich okoliczności. —  P osiadacz^ je j ^  
szych wmksli wzyw a się. by l1’ -1 j. -̂<i 
dnia 10 października 1933 zglosH (ja ­
dzie tut. i okazał odnośny w e ^ dj 
w razie niezgłoszenia sie w ^a , . j a °r 
żej zakreślonym czasie Sad w '.0.rzó,,Ł' 
czenie uznające weksle te za jjł

Sad grodzki Oddział ' 3 .
Buczacz, dnia 24 lipca 1933

P. 63/33. 
snowolnośei

K U R A T E L E .  ^

Ogłoszenie p ozl’ aVVnroJ^<)W 
Uchw łą Sadu ^  h L I  

w D ąbrow ie z dnia 5 maia , ljoV 0*̂ C»j| 
pczfoawńono ca łkow icie 
Sełiga Fiszera, zam ieszkała# 0 '  
nie. a to z pow odu r.'iedołfsl'g f ]6 * 
w ego. Kuratorką ustanowiono 
row ą ze Szczucina. , i m

Sad G rodzki. Oddz;'31
Dąbrowa, dnia 5 maia 1Q33

ZAGUBIONE M
      AeC t*% ń
UNIEWAŻNIAM zaginione śwl3(^ e f y  

rgałości z r. 1912. Konopka i *

^
PAMIĘTAJMY O CEŁACfl 1 
NI ACH TO W . SZKOŁY
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